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Wzburzenie umysłów, wywoływane zwykle 
powszechnemi wyborami do ciał parlamentar- 
nych ma dla każdego społeczeństwa mniej wię- 
cej takie samo znaczenie, jak przeoranie roli. 
Ale jak na roli — nie dość zorać, ażeby mieć 
plon, lecz potrzeba także postarać się o nasienie 
dobre, pielęgnować posiew, wypleć z niego chwa- 
sty, a wreszcie przystąpić do zbioru, tak i roz- 
ruch przedwyborczy, chociaż porusza umysły 
wszystkich warstw ludności, jeźeli nie stanie się 
początkiem dalszej trwałej pracy patryotycznej, 
będzie tylko straconym trudem 

Obiecanki kandydatów, gwoli zjednania przy - 
chylności kandydatów wygłaszane, najpiękniejsze 
programy stronnictw i manifesty wyborcze, cho- 
ciażby zawierały obfitość trafnych i glębokich 
prawd, cennych spostrzeżeń, mądrych wskazówek 
i ponętnych zapowiedzi — cóż znaczą same przez 
się? Są one tylko teoryą marną teoryą. 

I chociaż rozbydzą namiętności, rozniecą 
tu i ówdzie zapał, głębsze umysły naprowadzą 
do rozważań i rozmyślań nad roz] cznem za- 
gadnieniami, w toku akcyi przedwyborczej do- 
tkniętemi, nad objawami, przedtem mniej zna- 
pemi, a tą agitacyą na światło dzienne wydoby- 
temi — to przecież le wszystkie wrażenia prze” 
miną bez śladu, jeżeli się ich nie zapłodni przed» 
sięwzięciem czynu 

Rozumie się, że w pierwszym rzędzie obo- 
wiązani są wyszli z wyborów zastępy ludu za- 
brać się szczerze i gorliwie do wykonania tego, 
co w akcyi przedwyborczej za potrzebne i poży- 
teczne dla dobra ogólnego wskazywali. 

Lecz usiłowania tej garstki nie wystarczą 
z pewnością, jeżeli za nimi nie stanie 
społeczeństwo całe. 

Nie to stanowi najsmutniejszą stronę owe- 
go rozruchu, którego widownią stał się nasz kraj 
obecnie, przed wyborami powszechnemi posłów 
do parlamentu wiedeńskiego, że rozmaici kusi- 
ciele ludu, rozmaici burzyciele porządku i spo- 
koju publicznego wyprawiają prawdziwe orgie 
wichrzycielstwa pod formą zgromadzeń pezedwy- 
borczych, lecz widoczny brak zrozumienia istoty 
i doniosłości teraźniejszego położenia kraju u 
najbardziej powołanych do udziału w walce o 
bronnej. Radykały są wszędzie, i nigdzie nie 
brak ludzi, którzy spekulując na wyzyskanie dla 
siebie tej siły brutalnej, jaką przedstawiają nie- 
oświecone, bezświadomie posłuszne im tłumy, 
pochlebiają złym ich aspiracyom i namiętnościom. 
Że i u nas pojawia się coraz więcej takich wi- 
chrzycieli — na to nie ma rady. Gorszem nie- 
szczęściem od tej zawieruchy, jaką socyaliści i 
radykały wzniecają w kraju, jest mdł: i chwiejne 
przeciwdziałanie ich wywrotowym robotom. 

Cały dotychczasowy przebieg akcyi wybor- 
czej wskazuje dobitnie, iż większość ludności 
miast, i przeważna większość ludności wsi — 
i to nietylko na obszarach dworskich osiadłej, 
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powieść 
Maryi Kazeekiej. 


— Padek! Tadek | — wrzeszczał Zdziszek 
Warminski rozwalając z łoskotem artystyczne 
atelier swego kolegi — mam huk pieniędzy! — 
jedziemy do Zdrowiń-ka! 

— Jedziemy? Któż ci to powiedział że 
ja jadę? 

— Jakto kto powiedział? A co miał kto 
mówić? Takie rzeczy nie ulegają najmniejszej 
wątpliwości — jedziemy i basta! 

i — Ą jak bym stanął murem opozycyi w 
poprzek twoich zamiarów ? 

| — To wtedy miałbyś dwie drogi do wybo- 
ru: albo jechać ze mną, rozerwać się trochę, 
bawić się dobrze i zakochać w mojej kuzynce, 
albo zostać w domu, skazać się przez ten czas 
na nudzy, na śmierć głodową tak ciała jak i du- 
cha, jednem słowem na zupełną zagładę, bez ta- 
kiej Cerery, b:z takiej „Almy mator“, jaką masz 
we mnię | 

== Podobnej alternatywy się nie spodziewa- 
łem. W każdym razie to pierwsze lepsze od dru- 
giego więc. ,,. jadę. 

— Jedziesz! — to bądź zdrów złoty kara- 
konie! © trzy na piątą masz być na kolei tylko 
nie zapomnij wziąć z sobą bronzowych bucików 
i popielatego ubrania, bo moja kuzynka przepa- 

a za takimi albinosami. 
NN 


ale i włościan, wywrotową robotę radykałów po- 
tępia, oświadcza się za tem, ażeby przyszła re- 
prezentacya naszego kraju w parlamencie wie- 
deńskim i nadal dotychczasową roztropną polity- 
ką prowadziła a w kraju, aby ład i spokój pa- 
nował. 

Czemuż jednak ci, którzy te zasady wyzna- 
ją, nie organizują się jakoś żywiej, niż dotąd — 
za wzorem swoich ruchliwych przeciwników, w 
komitety i stowarzyszenia polityczne ? Czemu tak 
jak tamci nie łączą się w stronnictwa porządnie, 
systematycznie zorganizowane ? 

Krzyczą radykalne gazety na „teroryzm* 
jaki ma wywierać w całym kraju przez swoje 
organa komitet centralny. Tymczasem patrzmy 
jak właśnie oni są doskonale zorganizowani. 
W „Radach naczelnych“ mają radykalne stron- 
nictwa swoje organa centralne; przez delegatów 
i komitety lokalne teroryzują ludność rozległych 
okolie ; mają do rozporządzenia tundusze, zbierane 
drogą składek publicznych, mają prasę napastli- 
wą, będącą postrachem spokojnych ludzi. 

Jakże się bronią atakowane przez tę lekką 
kawaleryę czynniki ? 

Bronią się niby, ale tak flegmatycznie i po- 
wolnie, iż zaiste nic dziwnego, że radykały na- 
bierają otuchy coraz więcej i po każdej porażce 
jeszcze natarczywiej swoje napaści ponawiają. 

Wymawianie się niewiarą w trwałość przy- 
szłego parlamentu ciężkiemi czasami, jałowością 
polityki wewnętrznej austryackiej, nie tłómaczy 
bynajmniej apatyi wobec teraźniejszej walki 
przedwyborczej. „Każdy bowiem, kto obowiązki 
obywatelskie pojmuje i szanuje, powinien pamię- 
taċ, że bez względu na to, jak długo będzie trwał 
parlament, jakiemi drogami potoczy się dalej spór 
językowy czesko-niemiecki itd. każdy posterunek 
stracony przy teraźniejszych wyborach przez zwo- 
lenników ładu i prawa trudno już. będzie rady- 
kałom wydrzeć! 

Mniej może rozchodzi się w tej walce przed- 
wyborczej nawet o same mandaty poselskie, jak 
raczej o opanowanie miast i powiatów przez ra- 
dykalne żywioły. Miasta i powiaty, które im. raz 
dostaną się w ręce, staną się stałą widownią ru- 
chu wywrotowego i będzie to drogo kosztowało, 
zanim się je odzyska dla spokojnej pracy orga- 
nicznej. 

Nie należy przeto oceniać doniosłość tera- 
źniejszego ruchu wyborczego według chwilowych 
konjunktur i przemijających wrażeń Powiedzmy 
otwarcie: teraźniejsze wybory to próba siły ście- 
rających się z sobą czynników społecznych, tak 
ostra, tak głęboko w rdzeń całego ustroju nasze- 
go narodowego wnikająca, jakiej jeszcze nigdy 
nie byliśmy świadkami. 

Lekceważyć ten ruch byłoby bezmyślnością, 
błędem ciężkim i grzechem. Życie publiczne wstę- 
puje u nas teraz w nowy okres. A kto w tych 
zapasach nie potrafi, albo mie zechce bronić dość 
silnie swojego stanowiska, ten niech się nie dzi» 
wi, gdy przeciwnik wyprze go z dziedziny jego 
wpływu na długo — a możę i ną zawsze!... 
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Zaszumiało, zahuczało i Zdziszek był, już 
na ulicy. 

Pozostały karakon zaczął zbierać tymcza- 
sem rozrzncone, walające się po podłodzeą palety 
i pędzle. Po ukończeniu taj pracy podniósł story 
u okien, uregułował światło, a podszedłszy ku 
drzwiom zaczął się przypatrywać swemu obra- 
zowi. 

Na wielkiem szarem płótnie wisiał szkic 
świeży jeszcze i nie zaschły. W magle jakiejś ja- 
snej kąpała się skrzydlista i promienna postać, 
po za nią w grubych mrokach ginął cień potwor- 
nego olbrzyma. „Zwycięstwo idealizmu nad ma- 
teryalizmem siły ducha nad siłą materyi* widniał 
napis skreślony pod spodem. 

Stojący przy drzwiech artysla przypatrywał 
się długo i uważnie. 

— Ach, żebym ja ją widział choć raz je- 
sz:ze w życiu! Dłutem natchnienia opromienio- 
nego uczuciem, wyryłbym więcej głębokie, więcej 
rzucające się w oczy, jak pociski armatnie, ry- 
sy. A tak trudno... bardzo trudno... szepnął smu- 
tno, schodząc z obserwacyjnego stanowiska. 

Bięgnął ręką po zegarek. Czwartą! O trzy 
na piątą ma być na kolei — trzebą się zbierać, 
Ruszył leniwie z mięjsea, obrzucając ostatniem 
pożegnalnem spojrzeniem rozpięte na ścianie 
płótno. > 

— Po co ja wlaściwie jadę? — monologo- 
wał w duchu. Jest to nie lada poświęcenie z mo- 
jej strony, które potrafię ponieść tylko dla Zdzi. 
szka. Co mię moźe obchodzić cały tuzin czyichś 
ciotek, kuzynek, kuzyneczek. Bogu dzięki nieba 
oszczędziły mi tego rodzaju przyjemności. Jest 
mi bardzo dobrze z mojemi myslami, z mojemi 
pędzlami i moim obrazem, a po za obręb dotych- 
czasowego istnienia nie mam najmniejszej chęci 
się wychylać, Byłbym chętnie został, dalej two- 
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Ruch wyborczy. 


Lwów. d. 9 października. 
Posiedzenie pełnego centralnego ko- 
mitetu wyborczego dla uchwalenia odezwy 
wyborczej odbędzie się we Lwowie w środę 14 
bm. o godz. 4 popołudniu. 


Na zebraniu wyborców większej własności 
w Bochni, uchwalono jednomyślnie nie two- 
rzyć komite'u przedwyborczego, alkowiem wska- 
zanie kandydata pozostawić należy wyłącznie ko- 
mitetowi centralnemu, który, po dożonanych wy- 
borach z innych kuryj, powołany jest do ocenie- 
nia, czyj wybór z wielkiej własności okaże się 
nietylko rzeczą potrzebną, lecz racaej może ko 
niecznością. Dlatego postanowiono jedynie upo- 
ważnić prezesów rad powiatowych w skład o- 
kręgu wyborczego wchodzących, aby bez pośle- 
dnio przed samymi wyborami, zwołali ponowne 
zgromadzenie wyborców. 


Z pow. mieleckiego, w którym preze 
sem rady powiatowej jest p. Stefan Sękowski, 
znany ze swej pracy około dobra ludu, piszą do 
Czasu: D. 6 bm. kilkunastu wójtów z naszego 
powiatu zwołało zgromadzenie wójtów i powa- 
Żniejszych włościan, celem naradzenia się nad 
wyborami w IV i V kuryi. — Z gości zaproszo- 
nych zjawiło się kilku księży, jak: ks. Mleczko, 
ks. dr. Kopyciński, ks. Piekarzewski,. ks. Sowiń- 
ski, oraz ks. Zuziak, a z „obszarników* pp.: hr. 
M. Rey, Wł  Trzecieski i prezes Rady powiato- 
wej, poseł Stefan Sękowski i rejent A. Fibich. 

Z naciskiem podnieść należy, że na zebra- 
nych w liczbie około 150 osób, było w charak- 
terze gości zaledwie pięciu księży i czterech 
wyżej wymienionych przedstawicieli inteligen- 
cyi powiatowej. Reszta uczestników, to sami 
chłopi-wójtowie, ich zastępcy i poważniejsi wło- 
ścianie. 

Zebranie zagaił Mateusz Wydra z R»ocho- 
wa. Zaczął od tego, Że lat temu cztery zagajał 
dużo wieców zwoływanych przez b. posła Krem- 
pę, bo wierzył, że Krempa spełni te wszystkie, 
a bardzo liczne obietnice, któremi bardzo hojnie 
szatował. Dziś widzę jasno, że obietnice —  ż0- 
stały tylka obietnicami. as czynów=ńsdnych--2--40- 
datniej działalności b. posła nie widzi ani on, 
ani ludność powiatu mieleckiego. Gdy zaś — za- 
kończył Wydra — stronnictwo ludowe całą dzia- 
łalność ogranicza nie na pracy pozytywnej, ale 
na szezuciu chłopstwa na sfery wyższe, gdy kala 
suknie duchowne, to miarka się przebrała i czas 
najwyższy, aby wybrać posłem takiego, który 0- 
bietnicami ludu mamić nie będzie, religię szanuje 
i dodatniej pracy się odda. 

Wybrany przewodniczącym X. Dr. Kopyciń- 
ski, udzielił głosu Rokoszakowi, dawnemu stron- 
nikowi Krempy, który niekorzystnie wyrażał się 
o byłym pośle. Przerywał mu częsta Tomasz 
Kłoda, zarzucając kłamstwo — na co jeszcze 
srożej odpowiadał Rokoszak. Słowem, powtórzyły 


rzył, malował, Szkaradny Zdziszek! po co mnie 
wyciąga. Ale trudna rada, co się obiecało, tego 
trzeba dotrzymać. A więc chodźmy. 


Wyjął z szafy czarue nowiutkie ubranie, 
sam się wystroił w broqzowe buciki i popielaty 
podług Życzenia Zdziszka garnitur, a spakowaw- 
szy to wszystko w podróżnym kuferku, ruszył na 
dworzec. 

Zastał tam Zdziszka, który machając nie- 
cierpliwie rękami, mierzył sążnistymi krokami 
peron. 

— No przecieżeś się wybrał! — myślałem 
że moje roztęsknione tęczówki nie ujrzą cię już. 
Pewnieś myślał o rekonstrukcyi swojego „Zwy- 
cięstwa* i ta stało się powodem twojego spó- 
źnięnia, 'Fo strach! — żeby obcowanie takiego 
szorstkiego piaskowca, z takiem świetnem jak ja 
toczydłeu, nie potrafiło, ciebie oszłifować. Masz 
tu bilet — kupiłem go naprzód przeczuwając, że 
ci na coś podobnego czasu nie stanie i sadż się 
do pierwszego lepszego przedziału bo za dwie 
minuty pociąg odchodzi. 

Wskoczyli czemprędzej obaj, konduktor za- 
trzasnął drzwiczki, a świst lokomotywy za- 
głuszył na chwilę papłaninę Zdziszka, 

— Może będziesz łaskaw powiedzieć mi coś 
bliższego © tych swoich krewnych: 

— A i owszem. Wuj sparaliżowany, cio- 
tka zagorzała emancypantka, no a Ludka... 


—'A! — to ta Ludka może o której tak 
ciągle marzysz? 

— Ta, sama. 

— To teraz pojmuję powód twej niecier- 


pliwości ale w takim razie dlaczego kazałeś mi 
się w niej zakochać ? 

— Dla bardzo wielu powodów, Po pierw- 
sze dla tego, że jeżeli ja o Ludce, to jeszcze nie 
racya aby Ludka o mnie marzyła = po drugie 


się wszystkie sceny i obelgi, jakie niedawno 
głośnym uczyniły wiec kolbuszowski. 


Po przemowach włościan: Bika, Czopka, 
Torpisa, St. Lisa i innych, oraz X. Kepycińskie- 
go, hr. Reya, X. Mleczki, p. Fibicha i posła Ste- 
fana Sękowskiego, na wniosek tego ostatniego 
uchwalono następującą rezolucyę: Zebrani na 
dniu 6 listopada 1900 roku w Mielcu wójtowie i 
gospodarze uchwalają: „Kandydatami z 1V i V 
kuryi zgromadzienia dzisiejszego mogą być tylko 
ci. którzy solidarność Koła polskiego w Wiedniu 
uważają za niezbędną — którzy do Koła pol- 
skiego wstąpią i solidarności bezwzględnie 
się poddadzą*. Dalej: „Zgromadzenie uchwala 
zająć się prawyborami, aby wybrać takich pra- 
wyborców, którzy starać się będą o wybór posła, 
który do Koła polskiego wstąpi“. 

Włościanin Józef Bida, stawia wniosek przez 
X. Mleczkę poparty: Wybiera się komitet, złożo- 
ny z samych włościan i mieszczan (dziewięciu) 
którego zadaniem będzie, zwoływać wiece i tłó- 
maczyć obałamuconej ludności, że tylko taki po- 
seł potrafi z korzyścią dla ludu dzałać. który bę- 
dzie członkiem Koła polskiego 

I znów z naciskiem podnieść należy: uchwa 
ły zapadły jednomyślnie. Przy zarządzonej próbie 
przeciwnej głosowaniu, nikt z dotychczasowych a 
obecnych na zgromadzeniu ludowców, przeciw 
tym uchwałom nie głosował. 

Mają nasi chłopi ludowców i ich polityki 
dosyć. Sami, bez Żadnego nacisku, bez żadnej 
agitacyi, wiec zwołali a uchwałami Jowiedli, że 
chłopski rozum bierze górę. 

Być może, że Krempa będzie jeszcze wy- 
branym. Jest agitatorem doskonałym, ma sztab 
doskonale zorganizowany, ludzi darzy napitkiem 
i karmi dla dystynkcyi zapewne od „kiełbasy wy- 
borczej*, saleesonem i wędzonką, ale ze zwycię- 
skiego Krempy, zmienił się w kandydata, który 
goni resztkami wpływu i sztucznej popularności. 
Ale to pewna, że stronnictwo ludowe, jeżeli już 
z kretesem nie zbankrutowała, to bankrutuje. Na 
nienawiści, przewrotności i kłamstwie oparta dzia» 
łalność, ostać się nie może. To też gdybyśmy 
mieli znanego chłopom z trzech powiatów 
kandydata, to szanse wyboru byłoby wcale 
nie złe. 

Charakterystycznem jest, że chłopi na zgro- 
madzeniu stawiali kandydatury  obszarników. 
Proszono ks. dra Kopycińskiego bardzo silnie i 
gorąco, aby postawił swoją kandydaturę. Jednak- 
że bez skulsu, albowiem Ls dr. Kopyciński o- 
świadczył, że kandydować mie zamyśla. Dla do- 
kładności zaznaczyć należy, że przemawiał ks. 
kanonik Zuziak z Baranowa, który zgłosił 
swoją kandydaturę, a przemówienie tego za- 
cnego kapłana, przyjęli zgromadzeni sympa- 
tycznie, 


Z Mikołajowa (nad Dniestrem) piszą nam: 
Stryjski marszałek rady powiatowej i poseł do 
sejmu, który kandy tuje obecnie z kuryi mniej- 
szych posiadłości z pow. Stryj Żydaczów-Droho 


wiem że żartów nie bierzesz za prawdę — po 
trzecie. no po trzecie.. Kochałeś się ty kiedy w 
życiu ? 

— Nie. 

To nie brzmiało trochę niepewnie ale Zdzi- 
szek był zanadto teraz roztargniony żeby na tak 
subtelne drgania głosu zwrócić uwagę. 

-- Kiedy nie, to jestem spokojny — ryb 
się nie obawiam. 

— Są i drapieżne, 
kręty. 

— Ale sere nigdy. 

— Kto wie.. 


-- przedziurawiają 0- 


Na tem skończyła się rozmowa. Dojechali 
do ostatniej stacyi, a przerzuciwszy się z wago- 
nu na wózek, puścili się wyciągniętym kłusem do 
Zdrowińska. 

Konie szparkie, młode, łeciały jak wichry, 
tej więc sprzyjającej okoliczności mieli do za- 
wdzięczenia prędkie zbliżenie się do celu. 

Na niedalekim widokręgu majaczył im już 
przed oczyma duży otoczony koronami lip i so- 
sen dwór. Jeszcze kilka łuków, kilka kręgów a 
staną na miejscu. 


Konie przecięty w mig małą przestrzeń, a 
nasi znajomi wyskoczywszy lekko z powozu, zna- 
leźli się w gościnnym pokoju. 

Zdziszek zerwał z siebie płaszcz podróżny, 
musnął ręką po czuprynie, ogłądnął się od stóp 
do głów w stojącem naprzeciw lustrze i gotował 
się już do wymarszu. 

— ldziesz ze mną karakonie? 

— Ani mi się nie śni nawet. Dość będzie 
jak mnie wieczór zobaczą. 

— A cóż będziesz przez ten czas robił? 

— Najpierw rzeczy rozpakuję, potem roz- 
wieszę, żeby się wyprostowały, potem się prze- 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : wo 
uwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
pernik 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rue 
e Varenne Paris: we Wiedniu: Hassenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wakifischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 3 — A. Oppelik Griinergasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeli & Emarie 
Lessner Wollzeise 6 — Schallek Wollzeiie 11 iJ. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hambnrga: A. Stei- 
ner; w Frankfurale : n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube % Comp.; w Warszawlo: Reichmanz 
% Freudler. 


CENA UGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajue na je- 
dnoszpałtowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ot. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. — Głosy pnbllozności za wierax lub 
jego miejsee 50 ot. — Prywatua korseopendencya 
3 et od wyrazu. 


bycz, przybył onegdaj do naszego miasta gdzie 
zwołał zgromadzenie wyborców. W półtora go- 
dzinnej mowie wypowiedział hr. Dzieduszycki 
swe cred , które włościanie jednogłośnem aplau- 
zem, wołając „Mnohaja lita“ i „sławno* przyjęli. 

Poczem powstał wieśniak Hryń Mel- 
nyk i w krótkiej swej przemowie dziękował 
hr. Dzieduszyckiemu za trud i podniósł za- 
sługi rodziny Dzieduszyckich. Kandydatura hr. 
Karola Dzieduszyckiego, ogólnie jest popieraną 
przez wieśniaków. Radca sądowy p. Cypryan 
Kocowski umiaakowany Rusin, chciał także kan- 
dydować ale wobec hr. Dzieduszyckiego ustąpił 
umieszczając w Kurjerze Stryjskim notatkę, że 


|nie będzie kandydować przeciw tak zasłużonemu 


obywatelowi jak hr. Dzieduszycki. 


Przedwyborcze komitety, zawiązane w po- 


wiatach rudeckim, samborskim, staro-sambor- 
skim i turczańskim upraszają starających się 
o mandat poselski z IV kuryi wspomnianego 


okręgu wyborczego, ażeby kandydaturę swą naj- 
dalej do 15 listopada br. u podpisanych ` prze- 
wodniczących komitetów zgłosić raczylłi: Lewigki 
w Rudkach, Balicki w Samborze, Władyczyński 
w Starym Samborze, Osuchawski w Turce kało 
Chyrowa. 


Żydzi w Poznańskiem. 


Lwów d. 9 listopada. 

W artykule pod napisem „Obowiązek Niem- 
ców a usiłowania Polaków* podnosi Berliner 
Tageblatt lamenty nad położeniem żydów w Po- 
znańskiem i pisze: 

„W walce niemiecko-połskiej na kresach 
wschodnich spotykamy się z tym pojawem, że 
Polacy w swoich zabiegach około zdobycia tere- 
nu na polu ekonomicznem, jak największemi su- 
kcesami popisać się mogą. Trzydzieści lat temu 
we wielu miejscach nie było ani jednego Polaka 
rzemieślnika lub kupca, ale z biegiem czasu, a 
zwłaszcza w ostatnich latach stosunki 46*% kre- 
tesem się wypaczyły A kto na tem cierpi, 
to przedewszystkiem żydzi, którzy da- 
wniej po miastach bardzo znaczną część handlu, 
a gdzieniegdzie nawet cały handel mieli w swo- 
im ręku. Ciekawe daty w tym względzie ogłasza 
Posener Ztg. 

l iak w r. 1871 liczyła prowincya poznań 
ska 1,553.845 mieszkańców, między tymi 61,437 
żydów. W r. 1895 było na 1,828,683 ludności 
już tylko 40,019 żydów. 

W całym szeregu pomniejszych miast jest 
ubywanie żydów między r. 1885 a 1895 
szczególnie uderzającem. Tak np. że tu'4glko pa- 
rę przykładów przytoczymy, spadła liczba żydów 
w tych kilku latach: w Międzychodzie z 294 na 
250, w Bojanowie z 140 na 58, w Grodzisku z 
656 na 366, w Sremie z 1200 na 600, w Ksią- 
żu 561 na 118, w Szamocinie z 329 na 128, w 
Trzemesznie z 3850 na 174. 


śpię, bo jestem zmęczony, no a potem zacznę się 
ubierać. 

— Zwaryować można z taką flegmą! Czy 
tego człowieka kiedy co głębiej wzruszy :! 

— Prostujże się tutaj zdrowo, a ja idę po- 
szukać Ludki. ` 

To mówiąc wypadł z pokoju, pomknął przez 
trawniki i piaskiem wysypane drożyska, prze- 
skoczył dla skrócenia sobie drogi nadarza- 
jące się w biegu przeszkody i dotarł do pokoju 
kuzynki. 

— Jak się masz Ludko! przywitajże się 
choć ze mną, jak Pan Bóg przykazał. 


Prawa  kuzynostwa za daleko roz- 
ciągasz... 


— No to zgadnij przynajmniej po co przy- 
jechałem ? 


— Nie jestem wyrocznią delficką. 

— Ha! ha! któżby zaraz tak daleko się 
gał! Nie można cię nawet o coś podobnego po- 
sądzić. Zamiast ua trójnogu tronujesz na sofie, 
zamiast świętego gazu z rozpadliny Pythii okłę- 
bia cię dym mego cygara zestolicy Antyllów. Zre- 
sztą spryt i zmysł kobiecy więcej mogą od: daru 
jasnowidzenia — to stare a prawdziwe i podo- 
bno zaczerpnięte z doświadczalnej frazeologii 
świata. No. zgadnij Ludko! nie certuj się, bo 
przysiądz mogę, że wiesz. Poznać to po twoich 
oczach, twarzy, jednem słowem po całej grze 
fizyognomii, której jeszcze ukrywać nię,umiesz. 

(C. d: n.) 


‚iZ powodu przeniesienia handlu do hotelu „George'a* 


urządzam za 


zezwoleniem władzy 


WYSPRZEDAŹ 


towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
" ~ konfekcyi damskiej i dziecinnej, 
Wiikoiaj Ludwig. Plac Maryacki l. 8, 


żeli.pa-| 
trzy, to pewnie 


ści dys 
i és 


przyniósł telegram, jeszcze _nie jest potwierdzone, 
ale bardzo prawdopodobne. 
„Prasa rosyjska, 


To uszczuplenie ludności żydowskiej tłuma- 
czy się głównie tem, że żydów wyparto z za" 
robkiów. skonstatowawszy te fakta, dodaje od 
siebie Posener Ztg: $ 

„Stowarzyszenie „Ostmarkenverein=" wzięło | po i Sand s 
sobie za cel wzmocnienie niemiectwa naskvesach d w T 
wschodnich, popierać je w walce ķéłíkârencyjnej | syi, do których : 


Fired 


to*zatem nie jest rzecz dziwna, że nie Żydzi | pewien zasadniczy antagonizm w traktowaniu 
piatwsi hurmą zgłosili się do tego stowarzysze- | spraw chińskich pomiędzy Anglią i Niemcami, a 
nia, oni, na których skórze walka ta po naj-|tamtemi państwami z drugiej strony. Srogie za- 
większej części się odbywa ? Stało się to jednak | rządzenia naczelnego wodza Walderseego wywo- 
% o wądu, że żydzi widzieli się zaatakowani nie |łują żywe niezadowolenie w rosyjskich kołach 
tglko> ez Polaków, ale i przez wielu swoich | wojskowych. 
niemieckich wspołobywateli chrześcijańskich. Nowoje Wremia ogłosiło nawet komunikat, 
„Ostmarkenverein* należy tylko dla tych| wedle którego Rosya, Francya, Ameryka i Japo- 
=ætatnich, a w danym razie bije na żydów. Nie-|nia już się porozumiały względem odrębnej kon- 
miecki „związek ziemiański* wyklucza żydów ze |wencyi przeciw  konwencyi anglo-niemieckiej. 
Sigtrego koła; założone po małych miastach han- | Petersburscy korespondenci. pism londyńskich 
-Odle niemleckie odbierają chleb impresom żydow- | twierdzą, że ten komunikat został ogłoszony za 
ilgkim. Nigdy nie słyszano, iżby rząd ze swoich urzędowem pozwoleniem. Z Nowego Jorku zaprze- 
"Uwielkich funduszów dał jakie stypendyum żydo- |czają zawarciu takiej kontrkonwencyi. 
dlwi, Cała karyera na podrzędnych posadach jest W prowincyi Peczeli, więc w obrębie ko- 
-ldla żydów tak jak zamknięta. A prawowierny | mendy Walderseego nie ustają wałki Chińczy- 
antysemityzm niemiecki woła: Nie kupujcie mie | ków; odbywają się w najrozmaitszych stronach. 
"u żyda. Wychodzące w koloniach wschodnio-azyatyckich 
? Wyobraźmyż sobie teraz tę walkę! Polacy | dzienniki europejskie zapewniają Że stan rzeczy 
F stoją zwarci — otrzęśli się ze swojej kastowo- | w Chinach jest daleko groźniejszy, niż ostatnie- 
l ści, godną podziwu jest ich organizacya i oso- |Mmi czasy chcą przypuszczać w Europie. Ruchy 
` biste poświęcenie się każdego z osobna. Po nie- | powstańcze są daleko większe i liczniejsze, niż 
mieckiej zas stronie — urzędnicy, przenoszeni | donoszą telegramy półurzędowe, nawet w Chi- 
tutaj w interesie służbowym z dalekich stron | nach południowych. | i | 
państwa, nie osadzają się tu stale ani sami, ani Zbliża się koniec listopada, kiedy to Peiho 
tem mniej ich dzieci. Zresztą łączą i wyłączają | Zamarznie, a zgromadzoną pod Taku flotę ogro- 
Niemcy wedle stanów, zawodów i wyznań, sło- | mną rozpędzą śnieżyce. Jeżeli do tego czasu 
wem, rozszczepienie kompletne sprzymierzeni nie postarają się o nową podsta- 

Nie mała część Niemców, tj. żydzi widzą | wę operacyjną i o komunikacye kolejowe, to 
się zmuszonymi, w tej walce stać „do nogi|ustaną dowozy dla wojsk sprzymierzonych i mo- 
broń!*, aby nie wpaść między dwa ognie. Walka |że je spotkać taka katastrofa, jak Napoleona 
jest zbyt nierówna, jakkolwiek państwo z całą!w roku 1812. l 
swoją wagą po Stronie Niemców stoi. Rozmaga- W prywatnym liście z Taku d. 16 września 
nie się Polaków nie zostaje powstrzymane, i po | który pokazano Nowej Pressie, tak się wyrażają 
największej części właśnie Polacy, a wcale przy- | 0 Japończykach: „O całe niebo po nad 
bywający z zachodnich prowincyj Niemcy, zaj- wszystkimi stoją Japończycy swojśóm godnem po- 
mują miejsca topniejących żydów. dziwu przygotowaniem wojennem i heroizmem 

Ostatnie zarządzenia rządu, obmyślane i|w boju. Świetnie prowadzeni są oni jakby ja- 
wykonywane ku podźwignięciu prowincyi, są z | kimś nowym narodem, ołbrzymami nad wszy- 
pewnością pożyteczne; powoli też zaczyna świ- |stkie ludy. Biada, jeżeli nie zechcą dalej iść 
tać poznanie, że kastowość i pycha nie są tu na| ręka w rękę z Europą“. 
miejscu, ale tego jeszcze nie zrozumiano w całej 
pełni, że ekonomiczna hegemonia antysemityzmu 
jest najdzielniejszą sojusznicą Polaków.“ 

Do tych uwag Posenerkt dodaje Berliner 
Tageblatt: „Wywody te mają racyonalną podsta- 
wę; uzna to każdy znający stan rzeczy w po- Piszą nam z powiatu strzyżowskiego : 
znańskiem. Że sfery niemieckie, które w walce Czytaliśmy kilkakrotnie w różnych dzienni- 
z polonizmem przewodnictwo objęły, nie ujmują | kach krajowych utyskiwania na nieodpowiedni 
się za żydami, nad tem ubolewać trzeba tem| jnp przesadzony wymiar podatku osobisto-docho- 
bardziej, ile że, jak powszechnie wiadomo, w | gowego. Z duchowieństwa jednak dotychczas 
walce niemiectwa z polonizmem zawsze z Niem- | nikt jeszcze nie podniósł głosu zażalenia w tej 
cami trzymali. sprawie. Zdawaćby się przeto mogło, że z du- 

„Nietylko wdzięczność, ale i własny dobrze | chowieństwem władze obchodzą, się względnie, 
zrozumiały interes powinienby Niemców chrze- | jeżli już nie protekcyjnie. 
ścijan na kresach wschodnich spowodować, aby Jednakowoż tak nie jest, bo pomimo, że 
przycisniętym przez Polaków Żydom  użyczali | suma ściągniętego podatku osobisto-dochodowego 
wsparcia ekonomicznego i moralnego. Ci M emcy, | w roku 1899 wzrosła do niespodziewanej kwoty 
którzy w Poznańskiem uprawiają antysemityzm, | 75 milionów zł. pomimo, że pobieramy, jak to 
grzeszą poprostu przeciw niemiectwu.* wszyscy wiedzą pensyę wożnych 600 zł. której 

to pensyi musimy nieraz w ziemi szukać, w tej 
ziemi która obecnie i fachowym rolnikom się 

i i AT nie rentuje — wymierzano nam podatek osobi- 

Z bieżącej chwiii. sto-dochodowy na rok 1900 tak niesłychanie 
Lwów d. 9 listopada. | wielki, że w porównaniu z podatkiem osobisto- 

Wystawa paryzka dogorywa, a z nią do-| dochodowym, jak i nam w roku 1899 płacić 
gorywa gabinet Waldeck-Rousseau.| kazano, wygląda podwojony — a miejscami po 
Na pierwszem posiedzeniu Izby posłów we wto- |trojeny, tak jak gdyby nasze beneficya w jednym 
rek wiodło się nie źle gabinetowi. Najpierw za-| roku o tyle się w dochodach polepszyły. 
żądał radykał socyalista Wmzeille wyjaśnienia, z My wiemy, że nieprzyjaciół mieliśmy i ma- 
jakiemi też planami reform nosi się gabinet. Na-| my, zwłaszcza w sprawie, gdy chodzi o udziele- 
stępnie przewódca socyalistów paryzkich wyłu-|nie nam kawałka chleba. juź Giskra wołał w 
szczał żądania swego obozu. swoim czasie w radzie państwa, gdy chodziło o 

Waldek-Rousseau natychmiast odpowiedział | podwyższenie nam  kongruy z 315 na 500 zł. 
rozwijając program, który nawet Vivianiego po-|„ Wir werden noch die szwarze Armęe füttern.“ 
winien był zadowolnić, albowiem oprócz sekwe- | Dzisiaj każdy wniosek, by pensyę naszą przynaj-. 
stracyi mienia klasztornego, program rządowy za- | mniej z pensęą adjunktów zrównano, w Wiedniu 
wiera wszystkie żądania radykałów i socyalistów, | nie jest na czasie. 
dzikie prześladowanie katolicyzmu i wszystkich To wiemy. Aletego nie wiedzieliśmy, że ma- 
francuzów, którzy nie należą do radykałów, so-| my nieprzyjaciół wród naszych ziomków, że wa- 
cyalistów i żydów. Minister socyalista MilHerand | my nieżycziiwych wśród współobywateli z który» 
aapowiedział nadto projekt ustawy, ułatwiającej | miśmy dobre i złe chwile przybyli i nie jedne| 
soeyalistom strejki, usługi im wyświadczyjli. 

Nowa Presse ze środy wieczór pisze: „U- W wymiarze podatku nie trzymano się fa- 
derzać musi to, że na wczorajszem posiedzeniu | syi naszych, lecz jakiegoś bezpodstawnego wi: 
Izby posłów stronnictwa reakcyjne trzymały się | dzimisię, tak dalece, że widzimy obecnie zbyte - 

k bardzo w rezerwie, że poseł Massabuau tylko |cznem fasyonowanie się na przyszłość, bo jeżeli 
sprawę podatku dochodowego poruszył. Podobno | nasze fasye nie stanowią substratu do wymie- 
konserwatyści umyślnie się przyczailii aby przy|rzania nam podatku, lecz nasz wygląd, pozory, 
danej sposobności, gdy się republikanie z rady-|a czasem baśnie, to lepiej się pie fasyonować, 
kałami na dobre pokłócą, sprowadzić upadek |lecz zdać się na łaskę p. inspektora podatko- 
gabinetu. wego łub świetnej komisyi szacunkowej, 

„Wczorajsza rozprawa interpelacyjna po- Doszło dalej do naszej wiadomości, że 
szła zresztą dość pomyślnie dła rządu Walka|w sprawie wymiaru nam pudatku osobisto-do- 
toczy się jednak dalej we czwartek, ale nie zda-| chodowego, otrzymał inspektorat podatkowy od 
je się, iżby gabinetowi zagrażało niebezpieczeń- | dyrekcyi skarbu szczególniejszą instrukcyę, bo od 
atwo, propozycyę jego bowiem dzielnie wzmocnił | każdej duszy w parafii, a więc i od niemowlęcia 
telegram cara z okazyi odsłonięcia pomnika |a nawet od tych, którzy są w Ameryce, poli- 
Earnota*. czono nam dochód. I tak proboszczowi jeżeli je- 
u Otóż wczoraj poniósł gabinet w kilku wa-|go probostwo jest niżej kongruy dotowane, poli-| 
źnych sprawach dojmującą klęskę i byłby musiał |czono od każdej duszy 20 gr, a jeżeli wyżej 
shraz podać się do dymisyi, gdyby nie to, że | kongruy to 40 gr. 
mareszcie po długiej rozprawie znalazła się wię- Nie zadano sobie nawet fatygi, by obticzyć 
kkzość, która wotum zaufania rządowi uchwaliła. | ile też w każdej parafii ubyło dusz wskutek e- 
Breści rezolucyi i odnośnej liczby głosów jeszcze | migracyki do Ameryi — a liczba ta jest hardzo 
nie znamy. znaczna. 

Rosya coraz natarczywiej występuje w W wielu z nas wmówiono, że mamy ma- 
Chinach, jak gdyby z umysłu dążyła do zer- |jątki prywatne, których nie posiadamy i do- 
wania z resztą mocarstw. Doniesienie „Biura chód od nich fikcyjny nam opodatkowano. _ |nia i że ze względów politycznych na p. Janow- 
Reutera“ o kategorycznem, obcesowem postąpie- Wreszcie wysoko nam obliczone użycie | skiego się pogniewała, nakoniee zaś zrzeka się 


iu jen. Leniewicza w  Tientsinie, które nam | mieszkania plebańskiego. Wszak my dla eiebielkzesła dlatego, że nie może się zgodzić na 


bieliznę prof. dr. Jagera mia Magazyn 


z wymiarem tych samych podatków dla 
wnych w innych powiatach, które w trzech czę- 
ściach niższe są od naszych, gdy dalej przekona- 
liśmy się, że tylko w powiecie strzyżowskim 
istnieje taka bezprawna instrukcya, by od każdej 
duszy nam dochód liczono, gdy wreszcie wszyscy 
proboszczowie, oprócz może trzech, którzy mają 
lepsze mieszkania, mamy plebanie liche, wilgotne 
i zdrowie nasze rujnujące — przychodzimy mi- 
mowoli do przekonania: że albo władza poda- 
tkowa sama nam wymierza według własnej woli 
podatki osobisto-dochodowe -- a komisya sza- 
cunkowa nie ma Żadnej ingerencyi, albo, że ko- 
misya decyduje, ale jest nam całkiem nieżyczli- 
wą, albo wreszcie by kontyngent podatkowy u- 
zupełnić, komu innemu chce świetna komisya 
ulżyć, a nam w swej szczególniejszej przyjaźni 
braki przypisać. Ale myślimy, że to pole nieodpo- 
wiednie do okazywania nam swych sympatyi lub 
antypatyi. Tu, w wymiarze podatku, naszem zda- 
niem panować powinna sumienność, sprawiedli- 
wość na ustawach oparta, i o nie też usilnie na 
przyszłość prosimy. 


czas odnowić przedpłatę 
na listopad. 


zy 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 9 Lis' opada 


Odznaczenie. Z Wiednia 9 bm. telegratują 
nam: Urzędowa Wiene- Ztg. ogłasza: Cesarz 
nadał profesorowi uniwersytetu lwowskiego Dr. 
Henrykowi Kadiemu tytuł radcy dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 

Przeniesienia. Z Wiednia 9 bm. telegrafują 
nam: Minister sprawiedliwości przeniósł adjunk- 
tów sądowych Kazimierza Szostkiewicza z Gor- 
lie do Żmigrodu, a Adama Szczerbę ze Żmigrodu 
do Gorlic. 

Namiestnik przeniósł inżynierów Leona Kro- 
bickiego ze Złoczowa do Białej a Feliksa Glatt- 
manna z Białej do Złoczowa. 

Akty grodzkie. W czwartek odbyło się 
w wydziale krajowym pod przewodnictwem 
członka wydziału krajowego dra Weszczyńskiego 
posiedzenie komisyi dla wydawnictwa aktów 
grodzkich 1 ziemskich z fundacyi Aleksandra hr. 
Stadnickiego  Uchwalono oddać do druku tom 
lsty tego wydawnictwa, który pojawi się w cią- 
gu 19301 r. 

Stypendya. Najwyższem postanowieniem z 
dnia 19 października bież. roku, nadał cesarz 
dwa stypendya, każde po 2000 koron z fundacyi 
galicyjskiego wydziału krajowego, noszące imię; 
cesarza Frahciszka Józefa, ną rok szkolny 1900" 
—1901, ukończonemu słychaczowi filozofii uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Tadeuszowi Sinko, na 
dalsze kształcenie się w dziedzinie filologii klasy- 
cznej w uniwersytetach w Berlinie i Bonn; oraz 
ukończonemu słuchaczowi budowy maszyn poli- 
techniki lwowskiej Maryanowi Gaudentemu Ku- 
czyńskiemu, na dalsze kształcenie się na polu 
budowy maszyn w Seraing koło Liége i w 
Berlinie. 

P. Romanowicz zrzekł się istotnie krzesła 
w radzie miejskiej lwowskiej, a uczynił to w pi- 
śmie do nej, na czwartkowem wczorajszem jej 
posiedzeniu u wstępu do obrad odczytane przez 
sekretarza p. Dziubińskiego. Redagował je p. 
Romapowicz widocznie w chwili rozdrażnienia, 
toteż wypadło nieszczęśliwie, bo daje o autorze 
swoim takie wzobrażenie, jak gdyby był owym 
chłopakiem, co to z za węgła cisnął kamieniem 
w nowiutki cylinder eleganta, a gdy go elegant 
obił, darł się w niebogłosy, że został skrzywdzo 
ny Wrażenie takiego krzyku chłopięcego robić 
musi oo, bo p. Romanowicz nie powiada w 
niem po imęsku, Że zrzeka się ksrzesła radziec- 
kiego z poczucia słuszgości, lecz przeciwnie czy- 
nj zarzuty wszystkim naokoło. P: Janowski po- 
pełmii gruby nietakt, że przewodniczył na owym 
konwentykiy, który uchwalił pogardę i oburzeiie | 
jego kolegom, ale p. Romanowicz razem z p. 
Rewakowiczem był tam obecnym i nietylko żaden 
z mich nie zaprotestował przeciw podobnej u- 
chwale, co już nie żadne zasady, gle prosta zwy* 
czajna, towarzyska etykiela nakazuje uczynić, 
niesyiko nie powsirzymał Żaden z nich p. Ja- 
nowskiego od fałszywego kroku. a przecież obaj 
z doświadczenia wybornie umieją się orventować na 
takich gromadnych dyskęsyach. ule nadło rów- 
nież z p. Rewakowiczem fabrykował ze wszy- 
stkich sił ten nastrój. który się stał podłożem 
hodowlanem niefortunnej rezolucji 

P. Janowski miał tedy wspólników, Jeżeli 
nie ojców moralnych swego posiępku i gdy rada 
miejska broniąc wia nej swojej godności i ele- 
meniarnych prawideł pożycia towarzyskiego inię 
dzy ludźmi, powiedziała jednemu tylko p. Jano 
wskiemu, co o jego kroku myśli, to postąpiła 
sobie z wrodzoną nam w rzeczach publicznych 
pobłażliwością — niezawsze pochwały godną. P. 
Romanowicz byłby postąpił po męsku, gdyby o- 
świadczył, że nie chce korzystać z niczyjego 'o- 
brotliwego pobłażania i skoro jego wspólnika, 
może awet mniej winnego, zkazano na pokutę, 
to i on się jej poddaje, aby zadość uczynić spra- 
|więdliwości i towarzyszowi swemu być taką 
psłodą na wygnaniu jak my był podporą na 
trybująle sądu nad radą. P. Romanowicz zrobił 
inaczej. ` | | s wi 

W piśmie swojem najprzód zrobił wyrzut 
prezydentowi rady, Że nie połatał jakoś całej 
sprawy, a potem insynuuje rądzie, że ze wzglę- 
dów tylko polityczgych odmawia „szanownym* 
wyborerm lwowskim sali swojej na zgromądze- 
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 ińterpelacyi p. Soleskiego prezy- 
dent za zgodą rady zapowiedział, iż obecnie zno- 
wu popyta u właściwych władz, czemu nie na- 
deszły dotąd nominacye dwóch inspektorów szkol- 
nych dla Lwowa, choć dawno już powinny były 
nadejść. 

„Dalej rada uchwaliła między innymi spra- 
wami nadać nowo powstającej szkole miejskiej 
imię Sienkiewicza (uchwalono to jednogłośnie z 
oklaskami) — zapisać się do towarzystwa kółek 
rolniczych jako członek założyciel i złożyć na 
to 200 k. — a wreszcie nieustannej wystawie 
przemysłowej darować zaległy czynsz za lokal, 
który od miasta najmuje, za r. zaś 1900 wziąć 
od niej tylko 500 zł. czynszu i wymówić jej lokal 
na nowy rok. 

Skruszony złoczyńca W ręce sprawiedli- 
wości oddał się wczoraj 18-tni J. Gózak ze Skały 
oskarzając się o kradzież 100 zł. na szkodą tam- 
tejszego posierunku straży skarbowej, gdzie słu- 
żył za „chłopaka“, Góz k, zapytany, dlaczego 
dopiero po upływie kilku miesięcy zgłasza się 
dobrowolnie do kary, oświadczył spokojnie, iż 
przepuścił już wszystkie pieniądze, więc nie ma 
co robić dalej, a zresztą na wiosnę musi się 
stawiać do wojska, to i takby go złapali. 

Telefony wa Lwowie. Liczka abonentów 
sieci telefonicznej we Lwowie dosięgła już liczby 
700. Wobec tej wysokiej cyfry, jakoteż okolicz- 
ności, że cyfra ta z dniem każdym wzrasta 
skutkiem ciągłego przybywania nowych abonen- 
tów, dyrekcya poczt i telegrafów w interesie 
szybkiej obsługi w centr. biurze teleionicznem, 
a tem samem w interesie samych abonentów 
wymagać będzie, aby stosownie do przepisu 
żądając połączenia się z kimś, wymieniali nie 
nazwisko tego abonenta, » którym chcą się 
rozmówić, lecz numer telefonu, w którym to 
celu każdy z abonentów otrzymuje corocznie bez- 
płatnie jeden egzemplarz spisu abonentów wszyst- 
kich sieci telefonicznych w Galicyi. Ponieważ za- 
rządzenie to, które zresztą wszędzie jest ściśle 
przestrzegane, ne da się wobec zakorzenionego 
zwyczaju wymieniania nazwiska abonentów odrazu 
przeprowadzić, przeto uwiadamia dyrekcya już 
teraz wszystkich abonentów sieci tel: fonicznej 
we Lwowie, że od dnia l-go stycznia 1901 
Żaden z abonentów nie otrzyma żądanego 
połączenia, jeżeli nie wymieni numeru telefonu 
abonenta, z którym chce się rozmówić. Leży te- 
dyw interesie samych abonentów, aby do tego 
cz.su przyzwyczaili się do tego sposobu telefo- 
nowania. *? 

Nowe cygarety egipskie. Z dniem 15 b. m. 
wprowadza zarząd monopolu tytoniowego sprze- 
daż trzech nowych sort importowanych cygaret 
egipskich firmy „M. Melachrino i Sp.“ w Kairze 
w pudełkach po 100 sztuk. Nowe cygareta noszą 
nazwy : „Aida“, „Horus“ i „Samson“ i sprze- 
dawane będą po cenie 10, 8 i 7 k. za pudełko 
po 100 sztuk zawierające. Cygareta „Samson* 
sprzedawane będą nadto w kartonach po 25 
sztuk po cenie 1 k. 76 gr. za karton. 

Z Krakowa 9 bm. telegrafują nam: Na 
wstępie wczorajszego posiedzenia rady miejskiej 
preżydent Friedleia publicznie podziękował panu 
Konstantemu Wołodkiewiczowi za postawienie 
pomnika Fredry przed teatrem miejskim. Poczem 
wzięto pod obrady sprawę nowego statutu m 
Krakowa. Jak wiadomo statut ten nie został za- 
twierdzony przez ministeryum a to z powodu, 
że nie przynaje prawa wyboru osobom płacącym 
podatek osobisto dochodowy. Referent Dr. Ka- 
sparek zaproponował odpowiednie uzupełnienie 
stalutu. Dr, Seinfeld żądał, aby uchwalono nowy 
statut zupełnie znoszący kurye wyborcze. Wnio- 
sek ten upadł. 

P. Rotter oświadczył, że obstaje przy da- 
wnem stanowisku swojem, iż bez zniesienia ku- 
ryi powinni mieć prawo głosowania wszyscy peł- 
noletni obywatele zamieszkali w gminie od roku. 

Dr Seinfeld postawił odpowiedni żądaniu p. 
Rottera wniosek, ale i ten wniosek odrrucono, co 
socyaliści na galeryi przyjęli głośnymi protesta- 
mi, skutkiem czego galeryę opróżniono. Ostate- 
cznie przyjęto wniosek referenta. 

Wczoraj odbyło się uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze miejskim na cześć Fredry. Odegra- 
no jednoaktówkę „List* i „Śluby panieńskie." 

A:cyksiążę aeronautą. Z Wiednia 9 bm. te 
legrafują nara: Balon, którym wzniósł się wczo- 
raj rano arcyksiążę Salvatori i kapitan Hinters- 
toisser—spadł o 1 w południe w pobliżu wsi 
Temnitz w Morawii ńie poniósłszy szwanku. 

Nowe Banknoty. Z Budapesztu telegrafują 

m 9 bm: Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 
jeneralnej banku ahstro węgierskiego pod prze 
wodnictwem gubernatora Bilińskiego. Po refera- 
cie o obecnym stanie iąrgu pieniężnego uchwa- 
lgno nie zmieniać stopy procentowej. W dalszym 
ciągu rada jeneralna zajmowała się kilku spra- 
wami filii węgierskich W końcu uchwalono roz 
pisać konkurs na artystycznie wykonane szkice 
dla banknotów koronowych wyższej waluty. 

Aresziowania warszawskie. Z Krakowa te» 
legrafowano nam 9 bm; Obiegają tu pogłoski 
o aresztowaniach słuchaczów politechniki w War 
szawie za jakieś rzekome przekroczenia polity 
czne; z 50 aresztowanych rzekomo studentów 
odesłano wielu do domów. ‘Także dyrektor poli 
techniki Lagorio miał podać się do dymisyi. bo 
głoski te dotychczas zupełnie nie są stwierdzone. 

Katastrofa kolejowa. Z Offenbachu w Niem- 
czech 9 listopada telegrafowano nam: Wczoraj o 
1/11 wieczór najechał pociąg osobowy na pociąg 
pospieszny. Ostatni wagon pospiesznego został 
zdruzgotany, przyczem eksplodował kocioł z ga- 
zem świetlnym. To spowodowało zapalenie się 
2 ostatnich wagonów. Podróżni z wagonu przed- 
ostatniego zdołali się uratować, natomiast wszy- 
scy jadący w ostatnim wagonie spalili się. Wy- 
dobyto tylko resztki zwłok. zniszczonych przez 
Ogień nie do pożiania. O ile można wywniosko- 
wać te bezkształtne masy są zwłokami 6 do 8 
osób. Przyczyny nieszczęścia, spowodowanego 
gęsią mgłą, dokładnie jeszcze nie zbadano. Prócz 
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~ Quo vadis?“ we Francyi. O populaniości 
powieści Sienkiewieza Que vadis* we Francyi 
świadczy; qtągzy;imnemą to, źe iv tąfgarzystwie i 
prasić” franchskiej powstał specyalny termin: 
RL) pyadi Seur“; Hi aRUpvAdiseuse*; "na oznaczenie 
monomanów,., którzyjekągle mówią jeno o tem 
arcydziele literatury. 

4ląnrZabawną jest rzeczą, że znany operetkowy 
polityk i publieysta Rochefort dopatruje się w 
postaci Nerona utworu Sienkiewiczowskiego sa- 
tyry na.. prezydenta Loubeta! 


Slub książęcy. Z Cannes telegrafują nam 9 
bm: Dziś o g. 10 przed południem w kaplicy 
willi Maryi Teresy odbył się ślub kościelny księ- 
żniczki Maryi Krystyny Bourbon z arcyksięciem 
Piotrem Ferdynandem. 


Planeta Eros. Niedawno wśród prasy pary- 
skiej rozeszła się „pogłoska* o zniknięciu plane- 
ty. Pomówiona o „ucieczkę“ „Eros“, została od- 
kryta w 1898 roku przez p. Witta w Berlinie. 
Odkryc e to sprawiło wielką senzacyę w świecie 
«sironomów, albowiem okazało się, Że nie jest 
to żaden asteroid w rodzaju tych, które istnieją 
pomiędzy Marsem a Jowiszem, lecz planeta krą- 
żąca pomiędzy Ziemią a Marsem. Do owego cza- 
su znano tylko ośm planet, znajdujących się w 
takiej odległości od słońca: Merkury, Wenus 
Ziemia, Mars, Jowisz. Saturn, Uranus i Neptun. 
Otóż Eros krąży pomiędzy Ziemią a Marsem. 
Jego odłegłość od słońca jest o 1,458 mil mniej- 
sza od odległości Marsa. Postanowiono, że wiel- 
kie obserwatorya Europy i Ameryki będą współ 
działały w określeniu ścisłem położenia i obiegu 
Erosa. I w takiej chwili właśnie sygnalizują o 
zniknięciu tej planety. Wieśc, na szczęście, jest 
fałszywa; p. Bayet, dyrektor obserwatorpum w 
Bordeaux. dostrzegł ją, a nawet odfotografował, 
A więc nietylko ludzie, lecz 1 planety narażane 
są na — obmowę, 


Slub kapitana Gagni. W Turynie odbył się 
w tych dniach ślub kapitana Humberta Cagni, 
uczestnika wyprawy księcia Abruzzów. Śmiały 
podróżnik, który na sankach docierał do bieguna, 
poślubił pannę Maryę Nasi. Żaślubiny cywilne 
odbyły się w ratuszu Panna młoda wystąpiła w 
sukni koloru Mauve, przybranej kremowemi ko- 
ronkami. Burmistrz Turynu, senator Casana. po- 
łączywszy ich węzłem świeckim, miał do pana 
młodego przemowę, w której sławił jego zasługi, 
a potem wręczył mu kunsztownie wykonany a- 
dres jego współobywaleli, zaś oblubienicy - wspa- 
niały bukiet. Następnie odbyła się ceremonia re 
ligijna; pannę młodą, przybraną w białą jedwa- 
bną suknię, prowadził ks. Abruzzów; ks. Aosta 
wysłał jako swego reprezentanta pułkownika Car- 
rano. Królowa Małgorzata obdarzyła oblubienicę 
wspaniałym pierścionkiem ; książę Abruzzów ofia- 
rował jej srebrny serwis stołowy; król Wiktor 
Emanuel przesłał jej bransoletę; królowa Helena 


z Włoch i zagraniey. 

Zmarli. Włodzimierz Niezabitowski, były 
poseł sejmowy zmarł we czwartek w Uhercach 
w 70 r. życia, Śp, zmarły ożeniony był z hr. 
Badeniową siostrą śp. hr. Władysława Badeniego 
ojca hr. Kazimierza, b prezydenta gabinetu i hr. 
Stanisława, marszałka krajowego. Brał czynny 
udział w życiu publicznem. był posłem sejmo- 
wym, przez długie lata prezesem rady powiatc- 
wej w Gródku i członkiem rady nadzorczej w 
banku lipolecnym. Zgon jego osieroca syna Sta- 
nisława posła i prezesa wydziału lwowskiej ka- 
sy oszczedności i córkę panią Stojowską. — 
Cześć jego pamięci. Pogrzeb w poniedziałek w U- 
hercach. . 

W Warszawie -- jak nam telegrafowano 
9 bm. -- Jan Trejdosiewicz, geolog. były profe- 
sor uniwersytetu warszawsk ego, były redaktor 
Aicneum, a w ostatnich czasach dyrektor pry- 
watnej szkoły realnej, zmarły liczył 66 lat. 


Wydział towarzystwa dziennikarzy polskich 
uchwalił na ostatniem swem posiedzeniu rezy- 


gnacyi pp. Karola Kvceharskiego i Aleksandra 
Milskiego nie przyjąć, wobec czego obydwaj 
wniesione przed paru tygodniami rezygnacye 


cofnęli. 

Teatr dla ludu zawiązał się niedawno w na- 
szem mieście stawiając sobie za zadanie: dostar- 
czanie ubogim klasom ludowym taniej, przyjem- 
nej a pożylecznej i pouczającej rozrywki i od- 
wodzenie ich pośrednio w ten sposób — o ile 
możności od szynkowni i pijatyk, Pierwsze przed- 
stawienie tego nowopowstałego teatru odbędzie 
się » końcem bieżącego miesiąca, a najpóżniej 
w pierwszych dniach grudnia. Następne przedst”- 
wienia odbywać się będą na razie co dwa tygo- 
dnie, potem co tydzień. W repertuarze przewa- 
żać będą naturalnie sztuki rodzinne i to nietylko 
same ludowc, dawane jednak będą także i sztu- 
ki tłumaczone i przerabiane, Każde przedstawie- 
nie poprzedzać będą prelekcye, do klórych upro- 
szono najwybitniejszych lileratów lwowskich. W 
ogóle krząta się zarząd energicznie około tego, 
aby 'tylokrotnie już omawianą sprawę teatru dla 
ludu urzeczywistnić. Kierownikiem teatru jest p. 
Henryk Cepnik, kt ry przy tej sposobności upra- 
sza, ażeby wszyscy, chcący brać udział w przed- 
stawieniach, raczyli zgłosić się do niego listownie. 
Adres ul. Kopernika 1. 11. 

Z Sokoła Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie członków polskiego towarzystwa gim. Sokół 
we Lwowie odbędzie się w sobotę 24 listopada 
1900 a w razie braku wymaganego statutem 
kompletu w poniedziałek dnia 26 listopada 1900 
o godzinie 8 wieczorem w sali włitsnej. 


Teatr miiośni<ów scsny powtarza na ngol- 
ne żądanie komedyę „Argonauci* w dniu L1 bm, 
w sali Sokoła iwowskiego, Rozpoeznie fraszka 
sceniczna w 1 akcie pt. „Pani Dok:orowa*. 


Niemczyzna. Między kółkami nankowemi 
Czytelni akademickiej istnieje też kółko germani» 
styczne, którego celem jest zajęcię się niemie- 
ckim językiem i literaturą, jakoteż obcemi litera- 
turami, O ile stoją w związku z niemiecką. Od- 
bywa ono posiedzenia swoje każdej / niedzieli o 
godz 10 przed poł. w sali V. Uniwersytetu. Do- 
tąd stosunkowo mała liczba młodzieży korzystała 
z tej sposobności ćwiczenia się w języku niemie- 
cuim wymiany myśli o płodach niemieckich lite- 
ratury, choć zarząd kółka. na którego czele stoi 
obecnie akad. Makowski, starał się zawsze o od- 
czyty mogące zainteresować nietylko ludzi za- 
wodowo w germanistyce pracujących lub przy- 
najmniej pragnących się jej poświęcić. 

Dopiero ostatni odczyt kol. A. Kalmussów- 
ny: „Ueber M. Maeterlinck* zgromadził dość 
znaczny zastęp słuchaczy; toteż mogła się po- 
iem rozwinąć zajmująca dyskusya. W najbliższą 
4 iedzielę, dnia 11 listopada, odbędzie się IV po- 
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broszę. W ciągu dnia nadeszły setki telegramów . 


siedzenie kółka; na porządku dziennym odczyt 
kol. B. Menkesa: „Der Tod im modernen Dra 
ma". Zarząd kółka zaprasza na nie wszystkich 
interesujących się literaturą niemiecką, zwłaszcza 
nowszą, wstęp wolny. 

W „Gwieżdzie* lwowskiej danem będzie 
w niedzielę dnia 11 bm. na dochód funduszu 
stowarzyszenia przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem będzie wesoła komedya w 2 aktach W. 
J. Wdowiszewskiego „Takich więcej“ i nadzwy- 
czaj piękny obrazek dramatyczny ze śpiewami 
w 1 akcie Anczyca „Chłopi arystokraci*. Zakoń- 
czy mazur w cztery pary. Początek o godz. 7 
wieczorem. 


Repertoar Iwowskiego teatru miejskiego: 

W sobotę „Wiele hałasu o nie* kom. w 5 
ak. Szekspira; z pnią Siennicką i p. Tarasie- 
wiczem. | 

W niedzielę po południu „Pan Jowialski* 
komedya w 4 akt. AL hr. Fredry, ojca, z p. 


Solskim. 


Kalendarz. 

W sobotę 10 listopada Andrzeja z Awel. — 
Terentya M. | i 

Wschód słońca 10 listopada o godź 7 min. 
%, zachód o godź. 4 min. 21. 


Colosseum Thorna,  Codzeunie wielkie 
przedstawienie. W niedzielę i święta dwa przeń - 
stawienia. Co piątku High-Lsfe. Ogromny sukces 
obecnego programu: Trzy gracye tygrysie kreol- 
ki cęlkowane. 5 sżóstr Franklin, najznakomitsze 
akrobatki współczesne Trio Artiylia tercet wo- 
kalny. Jarry and Fredy parodyści czarodziej- 
scy. Fryd ryk Regnis „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży". Ella Myra wirtuozka na  pistonie i 
ekscentr. subretka. Tony Nelson fenomenalne 
balansowanie na kijach bilardowych. Tommey 
and Mrlus słynni ameryk. minstrele murzyńscy. 
Riedl-1llcidl duet. Brothers Wimdihon ekscentry- 
cy muzykalni itd. 

Bilety wcześniej 
dzienników Wgo Plohna ul. Karola 


są do nabycia w biurze 
Ludwika 9. 


manana sami 


Sieć germańska. 


Z portów niemieckich oddawna prowadzą 
szlaki wodne na rozstajne drogi handlowe świa- 
ta. Dziś jednak nie służą one samemu handlowi. 
Po szlakach tych toruje Niemcom potężna mary- 
narka handlowa i wojenna niemiecka drogę do 
stanowiska wszechświatowego. Przed laty 20 
wielkie potęgi z lekceważeniem patrzyły na han- 
dl-wą i wojenną banderę niemiecką; dziś widzą 
w niej potężnego rywala, który nie zaniedbuje 
żadnej sposobności do wynoszenia potęgi nie- 
miecuiej coraz to wyżej a wyżej, tak, że prawie 
na wszystkich morzach i lądach zamorskich du- 
mnie powiewa sztandar niemiecki. W Afryce 
widzimy go, w Komarunie i w Togo, zkąd po- 
siadłości niemieckie starają się oskrzydlić ua ty- 
łach starsze kolonie francuskie i angielskie aż za 
Niger i jezioro Czad. Dalej na południe obszer- 
ne posiadłości niemieckie rozpostarły się imiędzy 
posiadłościami  poriugalskiemi a _ angielskiemi. 
Z drugiej strony Afryki wschodnie kolonie nie- 
mieckie wbiły się klinem między portugalskie 
Zambezi a obszary angielskie, sięgające ąż do 
źródeł Nilu, a uiebuwem świat usłyszy mcże o 
nowej kolonii niemieckiej na morzu Częrwonem 
na wyspie tureckiej Farsan, tudzież na wybrzeżu 
marokańskiem, aby ztamtąd skutecznie szacho- 
wać Francuzów, pragnących zająć z czasem suł- 
tanat marokański. 

W Ązyi rozszerzają się posiadłości nie 
mieckie w Chinach, a w Polinezyi do dawniej- 
szych kolonii w Nowej Gwinei przybyły teraz 
wyspy Karoliny i Samcańskie. W Ameryce nie- 
mieckie dążności kolonialne szukają także pun- 
któw oparcia i znajdą je niewątpliwie albo w 
Brazylii albo w Ameryce centralnej, jeżęli prze- 
ciwko temu nie założy opozycyi sąsiedni Jona- 
tan, amerykanin ze Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej, zazdrosny o swoje wpływy w 
tamtej półkuli. 

A gdzie nie ma najpółkuli zamorskiej posia- 
dłości i portów handlowych, tam we wszystkich 
ważniejszych punktach handlowych potworzono 
niezliczone konsulaty niemieckie. One to opieku- 
ją się kupcami niemieck mi, one nadsyłają swemu 
rządowi informacye o stosunkach w krajach ob- 
cych, o konjunturach handlowych, o możności 
zbywania towarów niemieckich i rosnącej lub u- 
padającej konkurencyi innych narodow. Dziś je- 
dnak nie wystarcza to już dla wzmagającej się 
i rosnącej do niesłychanych rozmiarów potęgi 
handlu niemieckiego i niemieckiego przemysłu. 
Dziś powzięlo nawy pomysł pokrycia świata sie- 
cią germańską, w którą handel niemiecki bezpie- 
cznie na obcych wodach mógłby łowić ryby. Jest 
to projekt urządzenia odrębnych izb handlowych 
niemieckich we wszystkich bez wyjątku krajach 
tej i tamtej i półkuli. Izby te mieć będą central- 
ny swój urzęd handlowy w Berlinie, dokąd stale 
przysyłałyby sprawozdania, dezyderaty i wnioski. 
Przewodnictwo w tych izbach nie byłoby powie- 
rzone kupcom, osiadłym na obczyźnie, lecz u- 
myślnie w tym celu wysyłanym urzędnikom ku- 
pieckim z Niemiec, gdyż doświadczenie dowiodło, 
iż konsulowie zawodowi i handlowi, zwłaszcza 
ci. którzy zawarli na obczyżnie związki małżeń- 
skie, informują kraj rodzinny nie tyle w intere- 
sie wielkiej ojczyzny ńiemieckiej, ile w interesach 
nowej swej ojczyzny... 

Nowe to utżądzenie, prawdziwa sieć wszech- 
germańska, mieć będzie zakrój biurokratyczny, 
w którym wysłużeni, „lieutenanci* niemiecey bę- 
dą mieli pole do WYKazywania swych zdolności. 
Aparat taki może .gię bardzo skutecznie przysłu- 
żyć do ugruntowania naprzód handlowej a po-! 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Listopada 1900 Nr. 311. 


obcych. Wiadomo ile potęgi nadały Niemcom 
w obcych krajach tworzone o ile możności naj- 
liczniej „sehulvereiny*. Drugim pctężnym czynni- 


kiem dla wielkiej potęgi niemieckiej byłyby te 
izby handlowe, opasując świat cały zwartem 
kołem. 
Proces .Hilsnera. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Pisek 9 listopada. 
W dalszym ciągu procesu Hilsnera zezna- 


wał jako świadek adjunkt sądowy Tillar i zape- 
wniał, że twierdzeuie Fryderyki Brosz, jakoby jej 
zeznania w protokole niedokładnie spisano, jest 
nieprawdą, on bowiem czytał świadkowi spisune 
zeznania, poczem ona protokół dobrowolnie pod- 
pisała. Dalszy świadek adjunkt sądowy Schenk 
opisywał rewizyę domową u matki Hilsnera 1 
znaleziona wówczas spodnie oskarzonego, na 
których była wielka plama jakby od wycierania 
ręki. 

Z kolei świadek Aufrecht stanowczo za- 
przeczył, jakoby był kiedykolwiek rozmawiał o 
zamordowaniu Hruzownej i jakoby czynił wyrzu- 
ty kantorowi z powodu jego zeznań. = 

Pisek 9 listopada. 

Świadek Zygmunt Basch z Polnej zeznaje, 
że nie był obecny przy wrzekomej rozmowie kil- 
ku żydów o sprawie Hruzównej z 3 marca przed 
świątynią izraelicką, a bawił dnia tego w Igła- 
wie. Świadek Julia Isternitz z Tresztie (Trisch na 
Morawie) opowiada, że Hilsner przed 2 łaty 
w lipcu raz przenocował w jej mieszkaniu. Prze- 
wodniczący odczytuje kartę korespodencyjną na- 
deszłą na jego ręce, w której niejaki Dawid 
Schlesinger z Znojma (Znaim) donosi, że Hilsner 
otrzymał 3 lipca 1898 od tamtejszego stowarzy* 
szenia 308Ł. zapomogi. 

Inspektir assekuracyjny Hnatek zeznaje, że 
słyszał od peivnej kobiety, iż ona. krótko przed 
odnalezieniem% zwłok widziała Hilsnera w lesie 
niosącego gałęzie, i wyciągającego z kieszeni nóż 
celem odcinania świeżych gałęzi. Swiadek Ma- 
rya Czasławska wyrobnica z Polnej jest właśnie 
ową kobietą i potwierdza zeznania Hnateka atoli 
powiada, że nie widziała, ażeby Hilsner, którego 
zresztą dokładnie poznała, odcinał gałęzie z 
drzew. 

Hilsner przyznaje, że Czasławska mogła go 
widzieć w lesie, ponieważ tamtędy prowadzi 
droga do Deutschbrod. Antoni Bretisch, który 
dobrowolnie zaofiarował się sądowi jako świa- 
dek, złożył zeznania dość zagmatwane. Między 
innymi opowiedział, że Jan Hruza rzekł pewne- 
go razu: „Nie jam winien, lecz moja matka. 
byłoby lepiej, gdyby mnie powieszono”. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

Pisek Q listopada. 

Na początku rozprawy prosi dr. Baxa pre- 
zydenta ọ stwierdzenie, że przeciw niemu nie za- 
rządzono Żadnego śledztwa. Przewodniczący 
stwierdza, Że ze strony prokuratoryi państwa 
nie postawiopo Żadnego wniosku w tej mierze i 
nie ma powodu do wytaczania śledztwa zastępcy 
strony pryw. dr, Baxa. 

Z kolei chciał prezydent przystąpić do słu- 
chanią świadków. Na to zażądał głosu Hilsner i 
wymienił kilka osób z Deutschbrod, które mu u- 
dzieliły poparcia i prosił o zawezwanie ich. Pro- 
kurator sprzeciwił się temu, a obrońca oświad- 
czył się za tem. 

Następnie żądał obr. Auredniczek wysłania 
komisyi dła oglądnięcia miejsc, na których za- 
mordowano Hruzównę i Klimównę. Temu sprze- 
ciwił się prokurator. Prezydent wreszcie prze- 
rwał posiedzenie, oswiadczając, Że postawione 
wnioski wymagają dłuższej narady trybunału. 


Gstatnie wiadomości. 


Postanowionem jest, jak to poprzednio do- 
nosiliśmy, że sejmy zwołane zostaną w grudniu 
na trzydniową sesyę. Sejm galicyjski zb erze się 
2| grudnia. Na sesyi tej przedłożony zostanie 
projekt ustawy o zaprowadzeniu samoistnego po- 
datku konsumcyjnego od wódki w wysokości 20 
halerzy od hektolitra. Sprawa ta jest tak powa- 
źnie traktowaną, iż ministerstwo skarbu wypra- 
cowało już przepisy wykonawcze do tej ustawy, 
które wraz z nią mają wejść w źycie I stycz- 
nia 1901. 


Handel termisowy. 


(Rei. Nar. 
Wiedeń 9 listopada 

Ekspert Aleksander Adler oświadczył, że 
oprócz handlu terminowego przyczyniły się do 
obniżenia cen zboża przedewszystkiem niskie cła 
na zboże dowożone z Rosyi i krajów bałkańskich 
oraz ulgi przyznawane zbożu zagraniiznemu a 
szczególnie rosyjskiemu w obrocie transito. Mo- 
wea jest za be warunkowym zakazem handlu 
terminowego. Ekspert Pappenheim zaznacza, że 
przeważająca większość młynarzy pragnie ró- 
wnież bezwarunkowego zniesienia lego handlu. 
Pożądane byłyby międzynarodowe obrady nad 
tą sprawą. 

Ekspert Gibian natomiast oświadczył się 
stanowczo przeciw zniesieniu a nawet ogranicze- 
niu handlu terminowego. Ekspert Gunz przyznał, 
że jednorazowe zniesienie handlu terminowego w 
Przedłilawii stosunków by nie polepszyło. Eks- 
pert dr. Kienböck proponuje, by zabroniono in- 


„ida. 


em politycznej przewagi niemieckiej w krajach'teresów, ustanawiających ceny niższe od cen gieł- 
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dowych przy towarach mających na giełdzie kurs 
normalny. Ekspert Harter oznajmia, że giełda 
produktów i mąki w Gracu oświadczyła się za 
zupełnem zniesieniem handlu terminowego z po- 
wodu, że on przynosi korzyść tylko spekulan- 
tom. Następne posiedzenie dziś przed południem. 


Sejm węgierski. 


(Tel, „Gaz. Nar.*) 
Bud peszt 9 listopada. 
Sejm węgierski obradował wczoraj w dal- 
szym ciągu nad inartykulacyą deklaraeyi Fran- 
ciszka Ferdynanda, poczem obrady odroczono do 
jutra. 


Zagrzeb 9 listopada. 
Sejm zwołano na 15 listopada. 


Wybory w Ausiryi. 
fTel. „Gaz. Ner“) 


> Wiedeń 9 listopada. 

Komunikat o wcezorajszem zgromadzeniu 
wyborczein wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności dolnej Austryi powiada, że po złożeniu 
przez przewodniczącego . referatu o dotychezaso- 
wej czynności komitetu „wybrąno novy komitet 
wyborczy. W dyskusyi jaka się z tego powodu 
wywiązała okazało się jasno, Że stronnictwo to 
nie jest skłonne do zawarcia jakiegokolwiek 
kompromisu. f 


telegramy i telefonamaty 


Paryż 9 listopada. 

W izbie odbywał się wczoraj dalszy 
ciąg dyssusyi nad interpelacya w sprawie 
polityki rządu Deput. Sembat oświadczył, 
że wydanie Sipida było bezprawne, i żą- 
dał, aby Francya wdrożyła rokowania z 
Belgią cclem uznania tego wydania za 
nieważne. 

Po obszernej dyskusyi, w której brał 
udział także prezydent gabinetu Waldeek- 
Rousseau zaprojektował Barrot porządek 
dzienny, pochwalacający deklaracyą rzadu. 

Deputowany Goujon zażądał dodatku 
potępiającego doktrynę kollektywistyczną. 
Porządek dzienny Barrota przyjęto 320 
głosami przeciw 238. 

Następnie Wałdeck- Rousseau o0śŚwiad- 
czył się przeciw dodatkowi Goujona, je- 
dnakże ten dodatek przyjęto 254 głosami 
przeciw 214. A dodatek Sembata, ubole- 
wający nad wydaniem Sipida przyjęto 306 
głosami przeciw 196 co wywołało senza- 
cyę. Nervaes wniósł o odroczenie posie- 
dzenia do dnia dzisiejszego. Wniosek ten 
odrzucono 290 głosami przeciw 60. Na- 
stępnie postawiono wńiosek odroczenia po- 
siedzenia do poniedziałku. I ten wniosek 
odrzucono, poczem po długiej dyskusyi 
izba ponownie uchwaliła wotum ufności 
dła gabinetu. $, 

Rzym 9 listopada. 

Papież przyjmował wczoraj licznych 
pielgrzymów, między innymi wielu Wę- 
grów. Ojciec św. cieszy się najlepszem 
zdrowiem. 

Haga 9 listopada. 

Jak słychać, prezydent Króńger nie 
spędzi zimy w Hołandyi, lecz uda się na 
południe. l 
Nowy Jork 9 listopada. 

Bryan oświadczył, że nie przyjąłby 
miejsca w senacie, głyby mu je ofiaro- 
wano i winszował Mac Kinleyowi pono 
wnego wyboru, i 


i Paryż 9 listopada. 

„Agencya Hawasa* zaprzecza pogło 
skom, które wczoraj przez. dłuższy czas 
krążyły w kuioarach izb. deputowanych, 
jakoby minister handlu Millerand i spra- 
wiedliwosci Monis, podali się dy dymmsyi. 
Po zamknięcin posiedzenia wyrażono w 
kołach deputowanych zdanie, że ze wzglę- 
du na votum zaufania izby dla rządu nie 
ina powodu do ustąpienia wspomnianych 
ministrów. 

Dz'enniki, usposob'one dla rzadu przy- 
chylnie, nazywają dzień wczorajszy try- 
umfem sironnictwa rządowego. Pisma ra- 
dykalne zaznaczają. że izba deputowanych 
okazała się zdecydcwaną, popierać rzad w 
zwalczaniu rexkcyi i przeprowadzeniu re- 
pubiikańskich reform. Dzienniki socyałi- 
styczne wyrażają radość z przywrócenia 
jedności w stronnictwie. Wreszcie opozy- 
cyjne— sądzą, że zwycięstwo ministerstwa 
było tylko pozorne, że z wczerajszega po- 
siedzenia wynika, iż izba potępiła elemen- 
ta socyalizmu, że rząd nie ma żadnej po 
wagi. 

Madryt 9 listopada. 

Na. wezorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowej oświadczył prezydent mini- 
strów Azcarraga, że w całej Hiszpanii nie 
ma już obecnie żadnego uzbrojonego kar- 
listy, a próby powstania zupełnie sa zni 
weczone. Aby jednak całą organizacyę kar- 
listyczną wyplenić, zawieszenie konstytu- 
oyi w Hiszpanii będzie i nadal czasowo 
utrzymane. Prezydent zawiadomił również 


o konwencyi ze Stanami Zjednoczonymi 


Mase da naprawy kali 


| śledztwo. 


jna podstawie której Hiszpania odstąpiła 
Stanom wyspy Cagayan i Libut, jedyne 
jeszeze hiszpańskie posiadłości na Oceanie 
za sumę sto tysięcy dolarów. 


Paryż 9 listopada. 

„New Jork Herald“ donosi w  tutej- 
szem swem wydaniu, że Bryan oświadczył 
stanowczo, iż poświęca się wyłacznie pra- 
cy w dziennikarstwie. 

Paryż 9 listopada. 

Na wezorajszem posiedzeniu parla- 
mentu po postawieniu przez opozycyjnego 
sozyalistę Zevaesa kilku wniosków 0 od- 
roczenie pos'edzenia i o zarządzenie nad; 
tem imiennego głosowania — oświadczył 
deputowany Maurycy Faure, że uważa to: 
wszystko za manewr i wnosi, aby cały 
porządek dzienny, uchwalony właśnie czę- 
ściami przez izbę, był odrzucony. Izba 
bowiem — jak wiadomo — przyjęła po- 
rządek dzienny z dwoma dodatkami, prze- 
ciw którym zaprotestował Waldeck-Rou- 
sseau. Wniosek Faurea przyjęto i eały 
porządek dzienny odrzucono 541 głosami 
przeciw 13 Tak samo odrzucono zwykły 
porządek dzienny 337 gł. przeciw 250. 
Następnie proponował Faure porządek 
wyrażający rządowi zaufanie bezwzględne, 
które też izba uchwaliła 329 gł. przeciw 
224. Następnie przedłożył dep. Auge po- 
rządek dzienny, będący niejako dodatkiem 
do poprzednio uchwalonego, powiadający 
że izba spodziewa się polityki ściśle re- 
publikańskiej i odpiera wszelkie dodatki, 
któreby były w stanie osłabić votum za- 
ufania dla rządu. 

Izba 316 głosami przeciw 237 u- 
chwała ten dodatkowy porządek dzienny, 
poczem przewodniczący po godz. 11 posie- 
dzenie zamknął. 

Paryż 9 listpada. 

Z powodu licznych pojedynków mie- 
dzy oficerami szkoły wojskowej w Fontai- 
nebłeau, wywołanych aferą kapitana Co- 
blenza, zarządził minister wojny surowe 
Możliwem jest, że nastąpi cza- 
sowe zamknięcie tej szkoły. 


Anglia i Transvaal, 


(„Tel. Gaz. Nar.*) 
Pretorya 9 listopada. 
Słychać, że Dewet w potyczce pod 
Rensbergdrift otrzymał rang w nogę. 
Bothawilie 9 listopada. 
Anglicy stoczyli tu wezoraj walkę z 
Boerami. Padło trupem 23 Boerów, 30 
jest rannych, a 100 Boerów dostało się 
do niewoli. Anglicyzabrali 7 dział. Straty 
angielskie wynoszą: 3 oficerów i 4 żoł- 
nierzy zabitych. 


Ww . Chinach. 


Eel „Uaz. Nar,“ 


Londyn 9 listopada. 
„Biuro Reutera“ otrzymało dziś przez 
Szangaj z Tientsinu następującą depeszę 
bez daty: Jenerał Leniewiez za pośredni- 


ctwem rosyjskiego konsula w Tientsinie |d 


kazał zawiadomić konsulów innych mo- 
carstw urzędownie, że naprzeciw osad an- 
gielskich i niemieckich po drugiej stronie 
rzeki Peibo położone obszary zostały przez 
Rósye jako zdobyte zaanektowane. Jeśliby 
jacys europejscy właściciele tego kraju 
mieli pretensye to powinni bezzwłocznie 
wręczyć rosyjskiemu konsulowi odpowie- 
dnie dokumenty i udowodnić swoje prawo 
własności. Same pretensye posiadania bez 
tytułu prawa nie zostaną uwzględnione. 
Telegram powiada dalej, że Anglia z pe- 
wnością wniesie przeciw tej aneksyi pro- 
te-t. Wiedeńskie biure korespondencyjne 
dodaje, że biuro Reutera nie wymienia ani 
Źródła tej depeszy ani drogi, na której ją 
otrzymało. 
Nowy Jork 9 listopada. 
Depesza z Pekinu z dnia 3 listopada 
donosi: Hr Waldersee zatwierdził wyrok 
śmierci wydany na 5 wybitnych manda- 
rynów w Paotingfu. 
Paryż 9 listopada. 
Ajencya Havasa donosi z Pekinu 
5 bm. Pewna wyższa osobistość chińska 
oświadczyła, że w południowych Ohninach 
organizuje się powstanie zagrażajace Ca- 
łemu handlowi i finansom Chin Obsadze- 
nie grobów cesarskich, które nastąpiło na 
propozycyę posła francuskiego Pichona 
wywoła prawdopodobnie u Chińczyków 
daleko większe wrażenie, niż nawet ewen- 
tualne uwiezienie cesarza lub cesarzowej 
wdowy. 
Nowy Jork 9 listopada. 
„New Jork Herald“ stwierdza, na 
podstawie doniesienia z kompetentnego 
źródła waszyngtońskiego, iż Francya, Ro- 
sya, Stany Zjednoczone i Japonia bynaj- 
mniej nie zawarły jakiejś umowy celem 
zrównoważenia układu  angielsko-niemie- 
ekiego. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 9 Listopada 1900. 


Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 422: - do 429:—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 527:— 536— 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 600:— do 630.-— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. .—'— d. 
150 zł, 

E Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4°% koronowe 89:80 do 90:50. 5°% z 100/, prem, 
109-380 do 110:—. 4t/,0/, los w 50 latach 98:30 
do 99-—. Banku krajowego 41,0/, los. w 51 latach 
98'50 do 99:20. Banku krajowego 4°/ los. w 5- 


|| latach 92— do 92:70. Towarz. kredyt. gal. ziem 


407 (I. emisya) 91:-- do 91:70. 40/, los. w 41 
latach 92:20 do 92:90. 4%, los. w 56 latach 90:60 
do 91:40. 

Obligi za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjnego 40, 95:50 do 96:20. ukowińskiego fan- 
duszu propinacyjnego 57/, 100.— u 10070. Kom. 
banku kraj. 507, w. a. "II. em. 100'«'. do 101:20. 
Pożyczka krajowa 69/, w. a. 102— do ć 
41°% 9870 do 99:40. 4%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 91'— do 91:70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 6950 do 72:50 
Losy miasta Stanisławowa 145*— do —' —. 

Monety. Dukat cesarski 11'35 do 11:50. Na- 
leondor od 19:20 do 19:50 Półimperyał —'— do 
—. Rubel rosyjski srebrny 2:54:— do 2:58 —. Ru- 
bel rosyjski papierowy 2:54,— do 2.56-— 100 marek 
niemieckich 117:30 do 118:—. 


Wiedeń d. 9 listopada. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 66250, 
węg. zakładu kredyt. 664*—, Anglobanku 273:—, 
Unionbenku 544:— Banku dla krajów koronnych, 
415'—, Bankvereinu 472'--, Bodencreditu 868'—, 
Gal. Banku hipot, —*—, kolei państwow. 661:—. 
kolei południowej 113:—, tramwaju A. 25250, B. 
249'—, kolei Elbethal 470'—, kolei północnej 
62:30, kolei czerniowieckiej —* -, alpiny 42650, 
Rima Mnranya 483:—, pragskiego towarz. żel. 
1685, fabryki broni 290*—, tureckie tytoniowe 
286-—, oblig. węg. indemniz. 91:10, renta majowa 
97:50, austr. renta koronowa 98655, węg. renta 
koronowa 90-35, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
91:25, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 4, , 
procent. listy banku krajow. 98:50, 4-procent listy 
banku hipotecznegc 89.50, 4'/,-procent. listy bankn 
hipotecznego 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95:60, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91-35, 
4-procent. pożyczka m, Lwowa 88'—, losy tureckie 
106: —, marki 117:65, ruble 25450. 


— Berlin d. 9 listopada. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstryackie 8505 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 46:50, Austryackie kredyty 
—'— , Disc. Commandit ——, 

— Paryż d. 9 listopada. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10055. Mąka 25:75 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 9 listopada (Przedruk z urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14:90 
do 15:30, pszenica gotowa nowa 1480 do 1510, 
żyto gotowe 12'80 do 18:10, żyto gotowe na ter- 
miny 1230 do 12:60, owies obroczny gotowy 11-50 
do 12:40, owies na terminy 10:80 do 11-80, ję- 
czmień pastewny 11-10 do 11:60, jęczmień brow. 
13:20 do 1440, groch do gotowani 14:60 do 


1820, wyka —:—, do —*—-, nasienie lniane —'— 
do —'—, nasienie konopne —:—, bób —*— do 
—'—, bobik —*—, do —'*—, hreczka —— de 


—'—, koniczyna czerwona galicyjską 182— do 


148:—, biała —'— do --*—, tymotka 37:— do 
450—, suwedzka —-*— do - *—, kukurudza stara 
—'— do —*—, nowa —*-- da —*—, chmiel sta- 
ry —— do -——, nowy za 65 kilo —'— da 


——, rzepak 26:60 do 27:20, groch pastewny 
12:20 do 13:50. 

Spirytus joco za 50 litr. „otowy 17:25 do 
17:75 na terminy 1675 do 17:—, warranty —*— 


==. 


Wiedeń dnia 9 listopada, 
Knrs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:89 do 790, 
Żyto na wiosnę 7:64 do 7'65, kukurudza na listopad 
0— do 0 —, na maj-czerw. 5'33 do 8'34, owies 
na wiosnę 588 do 5'90, rzepak na styczeli-luty 
(— do ('--, sierpień-wrzesień (*— do 0*—, olej 
rzepakowy ue styczeń-kwiecień ()*— do 0'—. 

Usj-sobienie nieco lepsze. 

Stan powietrza: pada deszcz. 


Butapeszt dnia 9 listopada. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na kwiecień 7:59 do 7:60, 


na ; aździernik 0— do 0*—, żyto na kwiecień 7:20 
do 7:21, owies na kwiec. 5'53 do 5'54, knkuradza 
na maj 5'02 do 5'08. 

Oferty na pszenicę słabe. 

Chęć kupna ograniczona. 

Usposobienie : słabe, rà 

Stan powietrza pochmurno. 

— Wiedeń dnia 9 listopada. Cakier (pokojny 
24:80 da -, Nafta galicyjsza 89:35 do 41-85, 
Spirytus 44:80 do —*—, 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 


Adwokat dr. Józef Morawiecki 


przeniósł swą kancelaryę ze Skolego do Lwowa 


na nl. kkademicką l. 5. 


Zapalenia stawowe iti. że, 


pomyślnym skutkiem przez zastosowanie apara- 
tów osobnej konstrukcyj. 


—— Dla dzieci : w zakładzie nauka szkolna. 
Paschen's orthopad Heilanstalt, Dessau i. Anh. 


60.000 koron wynosi główna wygrana 

na loteryi inwalidów, które z odtrąceniem 20 

procent zostanie wypłacone gotówką. Zwra4 

camy uwagę Szanownych Czytelników, że cią- 
gnienie odbędzie się już dzisiaj. 
c= — ECA 


poleca specyalny skiad 


WOLF CZOPP, 


Zółkiewska 2. 


20 


Violetta Merian. 


Z francuskiego 
napisał 
Augustyn Filon. 


(Ciąg dalszy.) 


vV. 

Trzy lata upłynęły, między nimi pamiętny 
rok wojny. Gdzież znajdujemy Violettę Merian 
w jesieni w roku 1871? 

Zdala od słonecznych okolic południa, w 
dzielnicy, którą zamieszkiwała najuboższa lu- 
dność miasta, w nędznym, umeblowanym poko- 
ju przy ulicy de la Tour d' Ordre w Bolonii. 


W pokoiku tym stoją dwa łóżka, z których 
większe zdaje się czuwać nad mniejszem, umie- 
szczonem obok siebie: na -stole znajduj, się 
szczątki skromnej wieczerzy. Przy Violecie mie- 
szka mała ośmioletnia dziewczynka, w której z 
łatwością poznajemy Magdalenę i to taką, jaką 
była po chorobie, gdyż nie wypiękniała bynaj- 
mniej. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Listopada 1900. Nr. 311. 


Dawniejsze piękne jasne włosy dziewczynki 


wypadły zupełnie, a na ich miejsce odrosły dość, 


szorstkie bronzowe; rysy twarzy zgrubiały a i 
cera twarzyczki stracła swą dawną świeżość. 
Ogólnemu wyrazowi twarzy brak owej dziecięcej 
wrażliwości i zmiany, która stanowi nieraz głó- 
wny urok małych twarzyczek. 

Ciemno. Długotrwający zmrok ostatnich dni 
września. 

Przez otwarte okno słychać spieszną bie- 
ganinę krzykliwej dziatwy zmięszaną z dźwię- 
kiem dzwonów, wydzwaniających Anioł Pański. 

Magdalena powstała właśnie od pacierza 
i rozłożyła mały dywanik, na którym złożonym 
we czworo klęczała, żeby się nie nabawić prze- 
ziębienia od zimnej podłogi: rozłożywszy go roz- 
bierała się bardzo zamyślona... 

Violetta przykryła ją starannie, pocałowała 
w czoło, ale niechętny wyraz nie znikł z s.wych 
oczu dziecka. 

— O czem myślałaś kochanie? — zapy- 
tuje Violetta. 

— O niczem. 

Cicho. Nareszcie zaczęła mała niepytana 
bezdźwięcznym, ospałym głosem : 

— (o wieczora modlę się za tatka i ma- 
mę; a gdzież oni się znajdują? Czemu nie idzie- 
my do nich, powiedz? Wczoraj bawiące się ze 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 œ. od wyrazu. 


JJ 


R wyprawy kuchenno z możli- 

wie najwyższym opustem z cen przy 

anaczniejszym odbiorze — poleca Piotr 

Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
lae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). — 
ilia: Tarnopol plac Sobieskiego. 


EHrIrerbauteau 


hińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 375, II. złr. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za fnnt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


datki 


micka nr. 10. 


się gratis. 
preze religijne Julii Zawadzkiej : „Poza 

ziemskie swiaty“ są do nabycia po 
cenie 20 ct. u Kuczabińskiego, ul. Koper- 
nika 2. 


najtańsze i najpiękniejsze wspaniałe ilu- 
strowane pismo dla kobiet, 
wielkie tablice krojów, wykonane przez 
zsakomitych krawców paryskich, oraz do- 
powleściowe i 
kwartalnie tylko 90 ct., (1 kor. 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 6) et. Obecnie drukują „Mo- 
dy paryskie" przystępnie bardzo ułożoną 
Naukę kroju sukien i bielizny. Prenu- 
meratę nadsyłać należy do Administracy: 
„Mód paryskich“ 


Numera okazowe na żądanie wysyła 


paryski 


zawierająca 


dectwami. Jedyny te dowód jak 


nutowe, kosztują 


katarze | zaflegmieniu. Pakiet 
40 hl. We Lwowie u Z Ruckera 


. Wi i 8 
ulica Akad DANE 


6890 


Lwów, 


ler, w Wiśmiewczyku Z. Landes 
w Stanisławowie dr. A. Beil. 


1 CR6EAAD c EDN ENEA ERA c I 22 072. 00 ch dB CR a AR dh GR 


LIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄ 


Dla kaszlących I zakatarzonyo 
Kaisera 
piersiowe bonbony 


pewne działanie notary «l 
jest ntowodnione 2650. świa- 


teczne są one przy kaszlu, ehrypce 


P. Mikolascha i Sp. droguerya, 
Zadurowicz i Sp., J. Beiser apt. — 
w Kołomyi E. 
Stenzler apt., w Brzełanach W Nah- 
lik i A. Durst apt. w B bree Gege- 


(R; 


|mną dzieci chciały mnie wziąć ze sobą na spa- 
cer, a naraz jedno z nich powiedziało: „Idź za- 
pytaj mamę, czy pozwoli na to!* Ty siedziałaś 
|wtedy na ławce. Wtedy powiedziałam im: To 
'nie jest moja mama! A oni zapytali znowu: 
„Któż to jest?* Violetta — odpowiedziałam. — 
|„Któż to jest Violetta? — zapytali. Odpowie- 
|działam, że nie wiem, a oni zaczęli się śmiać 
li ja musiałam odejść... Czemuż ty nie jesteś 
moją mamą ? 

Violetta namyśłała się nad odpowiedzią. Na 
szczęście mała już drzemała. 

Ostrożnie przykryła ją kołderką, wyjęła 
z szafy kapelusz i wysunęła się na palcach z do- 
mu na ulicę 

Szła prędko. W dzielnicy tej kręci się zwy- 
kle wieczorami mnóstwo próżniaków, polujących 
na samotnie idące kobiety, ale chód młodej 
dziewczyny był tak pewnym, że nikt nie odwa- 


żyłby się jej napadać. 

Dochodząc do ulicy Sibłequin  zwolnila 
kroku, zatrzymując się wkrótce przed dużym 
składem bielizny „Pod złotym Krzysztofem“. 

„Złoty Krzysztof“ założony był od trzy- 
dziestu lat przez panny Masqnelier. 

Najmłodsza z nich Ernestyna wyszła wła- 
śnie zapuścić story, jak to co wieczora czyniła 
przed odejściem. 


Prywatna Korespondencys. 


Konwalii ! 


Motylek szczęścia, który zawisł przez 
chwilkę na listkach konwalii, uleciał... 

Serce rwie się za nim — l ez gdzież 
go mam szukać ? G. | 


sku- 


L. J. Malowski 
we Lwowie, ul. Ormiaúska 12 


poleca wyrabiane w swej fabryce 


KORKI 


do beczek i butelek 


w lepszej jakości od zagraricanych , jako- 
też drzewo korkowe, koła do mielenia ja- 
gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 


20 i 
apt. 
b. 


apt. 
6886 


Violetta zbliżyła się nieśmiało, mówiąc : 

Przychodzę po odpowiedź Posada prawdo- 
podobnie jeszcze nie zajęta ? 

Wskazała na kartkę w oknie oznajmiającą 
dużemi literami: „Poszukuje się panny do an- 
gielskiej korespondencyi. 

Ernestyna wyglądała zmieszana. 

— Nie, powiedziała — ale... moja siostra 
chciałaby pomówić z panią. 

Starsza panna Masquelier stała wyprosto- 
wana z godnością; ostre rysy twarzy, okalały 
dwa siwe loki, przydłużając w niezwykły sposób 
jej odwieczną fryzurę. 

— Przychodzę względem angielskiej kores- 
pondencyi — powiedziała Violetta z ukłonem. 
Żałujemy bardzo, ale to rzecz niemo- 


żliwa. 

-- Oh, — powiedziała Violetta zdziwiona, 
— czy nie mogłabym się dowiedzieć, dla- 
czego ? 


— To nie jest posada dla pani — unie- 
winniała się Ernestyna. — My płacimy bardzo 
skromnie... Interes nasz nie idzie dobrze | 

— Interes idzie tak, jak powinien — przer 
wała starsza ostrym tonem. — Dlaczego nie powie- 
dzieć prawdy? Ale nasza kiientela składa się z 
najwyższych sfer towarzyskich, a te domy są 


bardzo wymagające pod względem moralności. 


M" 
M”, j 


— Moralności? Nie rozumiem pani... 

— A mnie się zdaje, że pani powinnaś 
mnie rozumieć... Mała dziewczynka, którą pani 
masz przy sobie... 

— Jestem jej wychowczynią 
wierzyli mi małą. 

— A czemuż oni nie łożą na utrzymanie 
dziecka i pani? 

— To bardzo długa historya... 

— Której nie życzę sobie słuchać. 

Violetta najpierw mocno zarumieniona, po- 
bladła teraz śmiertelnie. 


Rodzice po- 


— To pani sądzi... ależ, to jest śmieszne! 
Ja jestem o dwanaście lat starszą od Magda- 
leny | 

— Pani jesteś bardzo piękną — odpowie- 
działa starsza panna Masquelier tonem, zdradza- 
jącym wyraźnie, jakim to w jej oczach było wy- 
stępkiem. — Jesteś bardzo piękną i wygiądasz 
bardzo młodo. Wielkie piękności jednak cieszą 
się czasem i tym przywilejem, że wyglądają 


ou YZ" 
z Bar JĄ. BL 
“CASCA 
l Wytwór użyteczny z Cascara Sagrada. 
WYPĘDZAJĄCY ZOŁC I ROZWALNIAJĄCY 
Akademia Medyczna w Paryżu {2 Czerwca 1892. — Akademia Umiejętnosci Lgo Kwietnia 41892, 
ZATWARDZENIE CHRONICZNE — SŁABOŚCI WĄTROBY 
Przeciw gnilcowy organów trawienia. 
OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TRAWIENIA 
Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia. 


Działanie tego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy przywykuienia, 
zmieniając sposób użycia; skulki znakomite w zatwardzeniach clronicznych. w sta- 
boseciach wątroby, w kamieniach żółciowych, otyłości, ete. Jedyny Środek na 
przeczyszczenie w stanie brzmiennym, podczas karmienia 1 przeciw rozmnażaniu się mikrobow 


= reumatycznych (Dr Roux) w zapaleuiach catego organizinu z powodu nadwerężenia kiszek. ele. 
Doza 7 czajnal 2e Figutki przy kużdem jedzeniu, albo wieczorem przed pójściem dołóżka. 
Wj J Blixiru jedna albo dwie łyżeczki od kawy. albo stołowe, stosownie do wieku. 


(Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.) 
S ANRO | Czopki do stolca na Cascarinie dla przyspieszenia lub ograniczenia 
GASCARICONKS | lego 7 ý 


młodsze nad ich lata W każdym razie, nie mo- 
gę przecież wszystkim odwiedzającym nasz sklep 
przedstawiać pani metrykę. 


(C. d. n.) 


9..0.00-0 0-6 ©. 
RINE LEPRINCE ” 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


skutku w zastosowaniu do pożydanego czasu. 


Ważna Uwaga.— Dla uniknienia licznych podrabiańt i naśladownietw pod nazwami podobnymi 
= prosimy Panow Doktorów a wyrażne zapisywanie na receptach : €asenrire Łepriece. 


©. © © © © ©: © © 


We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i Sp. i Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego, Redyka 
6909 


i Mikuekiego. 


ARRA KAWY'”GG mosaty. A | OO ROZA EOKA ORREWDENNESU CT E 
cznej, do nabycia i 5 s s r . R 
iq gia w van BONA da Soleckiego CHAMBARD Q Stanisław W oźniak Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 
wów, Batorego 2 — Filia, ulica Zielo- ) % | r i 
na l. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy- (THE PURGATIF DE CHAMBARD) à x Przyjazdy 4 odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ewropejskiego. 
syłam do wszystkich miejscowości. te; a W ua żak wchodzą jedynie ziółka i Koju ETSN Zegarmistrz Pociąg godzina Przychodzą do iwowa na dworzec główny: 
Tu są sro 0 mnym w smaku i i i , 7 ; 
. | Z Ę dział UA 4 ana za © pale ny P dla A wo Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 osobowy M12:05Ñ z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
Ubogi azarz i ` p Nin SAMA 4 WR ry poleca swój A pospiesz. š prepni grio Constaucy, Bukaresztu, 
dk . à elikatnych I wrażliwych. Użycie loh nie wymaga n z Krakuwa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
OE Kry A dA ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 4 SKŁ AD // K( x A RKO osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee, 

; Si wre TE ca doła: Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- a 3 3 z = k $ z z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszow: 
Z: ox aaa. "po ik letniej £ PWANAZENIOEWI Pio cierpieniom jakie stąd pocho- szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńszich ściennych i Rymanowa, Śandkóę 6 Bdzkk SZOWA, 
pracy meod od maia lat obłożniejl j dzą, jakoto: bole i zawroty głowy, brak apety- Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. s ef z Czepalówięc, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
Sęk Kok (e toi, asy po- i Ra 0 — pr nazwać” WA adaini de glersjóto: żołąd- Tache amano p.źgjałujeł 3 tókowenjśk nalpi; o aei > a 5 AE Maii (codziennie od 15 maja do 16 września włącznie) 
tos ez dachu w okrop ędzy. -_ zaroLna H 
Breat litościwi Dobrodzieje uwzględnić We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- Jem kai n a . pen (Krasnego, Brodów) 4 
prośbę moją, a Ten, który pędy bara. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i PY ` 8-15 s AE ZE ACO Sanoka, Kałusza i Pesztu 

I kabek wody nie będzie b z nagrody skiego. ki = PAC agi ; a; , 

E pewnością ten ohrześcijański czzidwwwwwwwwvwwwiwowowwowwwwwa ; ug poniej, WR dan ini Ba, 
A lwiekdza” ułejscwwi — OQ00G00000000 000 0000000000 LUA s Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Prze 
i twi iej E ) Ż a, bora i Przemyśla 
Powyższą proshż potwierdza miejscowy = 1155 z Stanisławowa (Kórosmóżć Pic ‘Chod RP 
proboszcz Es. Gorył i urząd gminny wielka loteria złoci Iior-E=ZEDZIO WIECZÓR M j? ($) 4 iasadan nA 3 , Fotutor, Uhodorowa) 
w Ustrobnej. — Łaskawe datki uprasza wyjejjicą loterya złota i srebraj DZI WIECZÓR g | Ą z 115 z Skolego, Stryj 
p Eaz SRrożel e i PA A p š go, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od L6 do 15/9 
Daa bna ca a 4 wojskowych inwalidów. z Earl: l + Jako dobra 1 pown lokacye pospieszn. 1'35 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
P- e GŁ = azn enie ki í í 4 O a ze z Ceerniondec A Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł, 
ówna b „o Sa E T Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
+ polecamy: f| osobowy i z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
HERBATĘ | wygrana h koroni & Seay aaia fa bo JĄ E A IA, aru 
i o f $ 5 Ak, 
wzorowego zbiora. wprost sprowadzona, aj oj list oteczne » 555 z Czerniowiec, lztkan, Stanisławowa 
znakomitą w smaku i jakości, przy 3 klg. i gotówką z potrąceniem 209%. bz | A 5d, ir AAA promtow 106 s 0. z Sokala, Bełźca, Lubaczowa, Rawy rnskiej 
opłatnie, 1 klg. już od kor. 3:60, wysełamijj Losy inwalidów po l kor. polecają: M. Jonasz, W. e i Sp., M. Fei- o? 3 e 3 TZA z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 edalea i avi 
s Hamburga nieoeloną. genbanm, A. Schallenberg i Syn, Kitz i Stof, M. Klarfeld, Samuel i Landau, 407, Hsty Tow. kredyt. z'emsżlero n 8288 4 A r oi ei do 16/9 w niedziele i święta) 
Szczególniej polecam: 1 klg Sokal i Lilien TEEN 41/9, listy Banka krajowczo spiesz, M 849] 7 kena (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
Angielską herbatę na śniadanie kor. 5:50 40. listy Banku krajowego Lm | posp E F 7 rakowa, Wiednia, Taruowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
Rosyjską sa 0-* wieszankę 6-50 A) Gi n k r j i g zę ka k j O| osobowy 9.23 z JA edia. do AU aa 
waze A )/o Oobligacye KOoOMUnaIne DANKO Krajowego | * T z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9 
Angielską mieszankę U o | 9:45 ` ; 
ożyczkę krajow w i z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwad 
Eoee ag A 115 ba Palio. spa Pabiicyjać 3 = TS z Czpmośćes, Ali Eh Husiatyna, RAT A 
i ; » 3:24 "10 Baa. i > r z duawocznego, Pesztu, Chyrowa 
'BongjakarKorkate ar T e A Kotły parowe, Trezer woar yY, i Wapello renty państwowe. 3 a z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec 
„EE. U. + 0) d y pal , e i A 
4800 Dom importowy herbaty. maszyny parowe, trasmisye » AW ua dworaso „Podennaca 
INadto polecamy 5 AU z Tarnopola 
` dostarosmn ` be PIT ez pospieszn. pzy 5 Podwołoczysii Kijowa, Odesey E E 
pe FABRYKA MASZYN „PERKUN* Akcye galic, Towarzystwa elektrycznego. AE >. +) kB ; 
WŁASNEGO y > ye 2 DR DJ TE 7 : - A 
taj , 4 > = . . . . . p ” ” 

W IN CHOWU l Spólka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. Papiery te kupuje i sprzedaje po pejdokładniejszym AC Odchodzą ze Lirowa z dworea głównezo : 
dostarcza od 56 litrów BR e Paa Biuro informacyjne i skład podręczny: Kopernika 18. kursie dziennym 3 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki Kosztorysy bezpłatnie. jeszn. do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. AT WZORCOWE Haki T PA K A NTOR W Y MIANY papies » Itzkan, Ćzerniowiec, Stanisławowa; Bukarosztu, Constance» 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek ERRE A a ` e O oaobowy 5 RARE: W PT» Berlina, Ghyrowa, Samboy 

rzuchowia (o maja do 


Golitsch przy Głomobitz, Styryi. 


UCZ » 
zzz i RÓ KEŻEG sA RD 


Mam zaszczyt Zew 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8 $ 


odwójny, eyn- 
Drut kolczasty kowaaji a kol- 
cami co 12 em. 100 metrów złr. 3:50, z 
kolcami co 6 em. 100 metrów złr. 4*—. 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1—. Łopaty do drenowania ij £$ 
‘sawfa pa złr. 1:—. Ławki ogrodowe do| gg 
sgkładania po złr. 6—., Krzesła złr. 2:20 RE 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy-|5$ 


$ 
drenety. Nożyce do szpałerów złr. 260, KAY 
agielskie złr. 3-50, łopaty, grabia , mo | Th 

tyki, grabie itp. — poleca 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I. 9. 


Osobny magazyn mebli żelazny :h na p. 187% 


| 0. ERN 


(naprzeciw ulicy Trzeciego Maja) 


KSIĘGARNIĘ ANTYKWAASKĄ 


oraz 


bandel- dziełami sztuki | starożytności 


W handlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wyr $ 
tzerpanych, wiele cennych autog.afów, rycin, map i obrazów. i 

Pojedyńcze działa podobnie jak i całe zbiory, zwłaszcza odno- 
szące się do literatury ojczys ej, różne pamiątki h'storyczne, starą 4 
broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w kemis lub pośre- 
3 dniczę w nabywaniu takowych. i 
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
di lieząc na jej poparcie kreślę się 


z poważaniem 


Józef Tomasik 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Na SGż00 letli 


Jakoteż oryginalne angielskie 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Lwów, ul. Jagiellońska i. £. 


PIRE ZER PORĘ ZYD RZS 
BEZAS EGET., HANNA 200 y 
CN len 


2 


j 


n a 


pod firmą: 


Na żądanie próbki matoryj każdego 


KRNS NORNRNNRK 


— 


c. K. appz, galic. akcyjnego Banka bipotacznógo $ | 


L Se 
| OOQOQOOC00 0090990000 020000 "iws sio 
6 i Pa E a | - 5 
new c W CA 
Po 10% : 
Ogłioszemiza (46 węg AE 
ich dsi i piam fachow ksiąg kursowych ete. załatwia | | pospieszn. 
jeż wys geienak $ ię” fæ + A Aa pk dasakja anonsów osobowy FE p 
idoli Mosse ; takowa dostarcza kossiorysów, planów do skutecznych i gu- | | Pospiesżn. dp 
tpnych Jgposeeń, jakoteż taryfy tnseratowe bezpłatnie. | NA 306 a 
RUDOLF MOSSE NEJ 
= =" © EW zd d 3:30 


Wiedeń, I, Seersthtte 2, 

Praga, Graben 14, 
Berlin, Wroeław, Drezno, Frankfurt n. 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryabergia , Stuttgart, Zurych. 


8383838 SZA KRAHH HHHAS RNN 
Pracownia sokiem damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz pajlepsza metoda 


NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO 
MARYA WAŚNIEWSKĄ 


Lwów, ulica Lelewela 1. 6. 


Prey zamówieniach z prowiicyś uprasza stę o przysłanie dobrze leżą 
cego stanika, długości przodu spodnicy + objętość w kłębach, 
Dla dsieci: wiek, objęiość w pasie i w piersiach długość od wszycia 
kołnierza przodem. 


RINNAKMINIH SN OIN SONY PONENEŁORĘ 


3 z IJ m 3 


CJ 


SSE © 


= z 
| jaca 


Janea 
EX 


M., Hamburg, Kolouln, 


n 


NEKRRRRER 


y 


sezonu — franoo. 


RNNENNI 


do odświeżania letnich bUuCcLlKĆWV : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apreturaą na obuwie © lierveau. Waselina do konserwowania skór. 
1aiżiery i kremy na skzorę 


Uwaga: Nocna pora ożnaczoną jest ramkami. Powyższy czas 
jest wcześniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. 
e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekcyi s i s 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje hilety i karty okrężne jakoteż 1 książeczki 
z rozkładem jąsdy;, 


września codziennie) 4 


Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Stanisławowa, Podwysokiego, 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beż:iua, Lubaczowa 


ba”aow 
bor. r 


z | m, Warszawy, Uhyz wa, Dizeworsks, Roz- 
wadowa, Stróżu, Tarnowa 


n Skolego, Chyrowa, Kałusia (lo Eawowzu. od 1/6 do 15/9) 
wołowy Bid, E Na 

odwełoczysk, Brodów, Kopy zy ice, Ilusiat, Qr; 
s Szoraówie, Stanfaławówa, Poluloj go» por 
Sokala, Bełzca, Lubaszowa, liawy :1u 
Jaqowh (qd] mt i 
„ Podwołoczysk (Kijowz, Giesay, B qdów) 
Brzuchowie (od 13 maja do 16 wrześsiaą w niedz. i awiętąj 
Czerniowiec, Itzkan, Stąwi:'awowa p 
Krakowa, Wiednia, Wr et.wia, Berlina 
Stryja (do Skolego tylko od | maja do 30 września) 
Janowa (codziennie od 1 mua do 16 września) 
Brzuchowie (coJzienuio od 13 ma a do lt wrześp:a) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaresławia 


wię 
i Aj 
t 


mają do 15 wrregnia w njed 


4 


ngle i 4 WĘG 


i iasinty Dk 


» Stanisławowa 
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 


1901 codziennie) 


Krakowa, Wieduia, Wroct. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
n Kawocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza* 

„ Tarnawa i Brodów ' ; 

n Sokala i Rawy ruskiej 

» Brzughowie (od 13/5 do 16/5 w niedxiele i dwigta) 

„ Janowa (od R do 15/9 " G 
Czerniowiec, 

„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rzo 


tzkąa 


szowa, Orłowa, Tarnowa 


„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoczysk 


z dworua Podzamcze 


S Kijowa Odessy 5 5 


„ Tarnopola W 


i Bodwęłodzyth À ą 


środkowe-€u10pejsk; 
Biuro informacyjne 
przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przodmio» 
ty reklamowane w Gazecie Nar: 
ogowego, raczyli powoływać się na Gasetę Nart a ] 
macye swoje zae'erpuęli, Takie powoływaaie się buwiam wpiyWA DA rozszarzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


odowej lub w ogóle korzystając 2 dziułu ogłosze- 
odową, jako na źródła, skąd infor- 


polecają nej taniej 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grosa 


Z drukarni i litograśi Pillera i Spółki. 


